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HARRY WOODRINO 
mianowany został sekreta· 
rzem stanu w ministerstwie 
wojny Stanów ZJednoczo· 

WIECZORNY ILUSTROWANY. MOSLEY, 
przywódca faszystów an· 
gielsklch, który wywołał 
głośne zajścia w Londynie. 
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fJfJef;no DJit;flssośł D10-- serOJat ·s flon1unistoR1i.-tfliouienips 
flondądol.~DI . no pr~rniero 

Londyn obawia się starć ·na . granicy francusko-niemiecki_ej 
PARYŻ, 13 października. 

(Tel. wł. „Expressu'') 
. Niedzielna mowa przywódcy par.tli 

radykalnych Chautemps .wydoszona w 
Angers przyjęta została przez całą fran
cuską opinię pubłiczną jako mowa kan· 
dydacka przyszłego premiera. W związ. 
ku z zaostrzeniem stosunków; ml~dzy 
premierem Blumem osobiście ł jego rzą. 
dem z Jednej strony -a oopJerającyml 
rząd komunistami z drugiłej - dziś cała 
prasa francuska przewld'ule, te :w: cią
gu krótkiego czasu 

LONDYN, 13 październikfl. Tboreza nie wywołał . 'kowania rządowi francuskiemu oowył-
(Tel. wł. „Expressu") STARĆ GRANICZNYCH MJĘDZY szego poglądu brytyjskiego wraz z 'WY"' 

' Według „Daily Telegraph" w FRANCJA A NIEMCAMI. rażeniem nacliziei, Iż wszystko możliwe 
Londynie żywione są pewne obawy, „Daily ·Herald" twierdzi, że prawdo· zostanie uczynione, aby uniknąć tego 
aby incydent w zwlązku z przemówie- podobnem jest, że ambasador brytyjski rodzaju incydentów granicznych. 
ni.em deputowanego komunistycznego. w Paryżu otrzyma polecenie zakomuni-
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NOWY LOT POLSKI DO STRATOSFERY 
przygotowuje uczony dr. Jodko Narkiewicz. - Start ma 

nastąpić już w grudniu MUSI DOJŚĆ DO OSTATECZNEGO 
ZERW ANIA KOMUNISTÓW Z RZĄ· 

DEM PREMIERA BLUMA Warszawa, 13 paidzierni:ka., tów balonowvch I nie ze znakomitym aeronautą naszym, 
I ich przejściem do opozycji. Dr. K0111stan.tv Jodko-Narkiewicz mło l DO GRANIC STRATOSFER! kpt. Zbigniewem Burzyńskim, dały bar-

Równocześme przewidułe się, te w dy badacz w dziedzinie fizyki doświad· 1 przygotoW'Uje nowy lot. dzo dobre wyniki. 
dniu 22 b. m. na kongresie partii socjal· czalnej, inicjator dwuch naukowych lo-~ Dwa po.przednie loty, dokonane wsipól I Pierwstzy lot do stratosfery, dokona-
no-radykalnej zwołanym do Biarritz - j ny w marcu r. b., dał poza możliwoś.cia-

~f.:!fe!tl~ż: !Yers~f:~~:ef! :o~: zar1·e„łe &'•'a·lk1· nod Hu es.ca· ~~:~:~:ic:!a~,;~;:chJ:t:~~ 
<h1 niemożliwości dalszej spółpracy z „ ft W f' Wl~ wow zas rekordową wysokosc dla 

[ ~·1iHtoistami. W obu tych wypadkach OvJedo w ręlcach wojsk rządÓwych balonów u pojemności 2.SOO ?J1.ftU'ŚC.. -
t. j. zarówno w razie wYStąplenia komu· 10. 854 m. Dr. Jodko-Nafktewtcz prag-
nistów z większości rządowej, lak i o- Madryt, 13 października. stawiając na placu 18 zabitych. nie w nowym locie uzupełnić i udoskona 
puszczenia tej większości przez partię (PAT). Ogłoszony wczoraj wieczo- Coruna, 13 października. lić poprzednie pomiary, a szczególnie 
socjalno-radykalną_ mąd Bluma nie rem komunikat urzędowy podaje, że (PAT). Podany przez radio komuni- wyjaśnić dwa punkty krzywej, charakte· 
mó2tby się utrzymać przy władzy. Pra- lotnicy wierni . rządowi bombardowali kat wojsk powstańczych donosi, że ryzującej zależność natężenia promieni 
sa i opinia francuska wnioskują z wy. skutecznie odcinek Leąueido na -froncie na odcinku Avila wojska gen. Mola za- kosmicznych od wysokości. Kor1Zystnem 
stąpienia b. premiera Chautemps że de· północnym. Oviedo powoli przechodzi jęły miejscowości Naval Villa, Rosa del byłoby dla wyniku badań, i;tdyby udało 
cyzja partii radykalno-socjalnej właścł- w ręce woJsk rządowych. Powstańcy Cuerpu oraz Cabaw Sode de Los Vi- się osiągnąć jeszcze większą wysokość. 
wie już dojrzała i należy się liczyć z u· opuszczają z ciężkimi dla siebie strata- drios. Na odcinku San Martin de Valde Niestety, nie posiadamy ie~e w Polsce 
tworzeniem rządu oopleranego przez ml swe pozycje i' -cofalą się do koszar i Iglesias wojska rządowe, które atako- balonu o większej pojemności. Bałon o 
socjalistów socjalno-radykalnych ł kilka gmachó:w, położonych w środku miasta. wały w celu odzyskania straconych po- 4.000 m. sześc. pojemności pozwoliłby 
mnieiszych partyj centrowych, z wYłą- Na froncie aragońskim powstańcy od- zycyj, zmuszone zostały do cofnięcia łatwo 
czeniem komunistów. parci zostali z ciężkimi stratami po pod- się przez lotnictwo powstańcze. DOTRZEĆ NA WYSOKOŚĆ DO 

Oznaczałoby to, _ jętym przez nich ataku na pozycje w (PAT) Dzień wczorajszy zaznaczył 13.000 M. . . 
PRZESUNIĘCIE PODST A WY RZADU Santuario de Jara pod ttuesca. Na fron- się uwolnieniem Ramona Carbajal Co- • L?t sł!atosferyczny ~-ra J~o~N~r: 
W IZBIE DEPUTOWANYCH NA PRA· cie południowym lotnictwo powstańcze lom, ostatniego potomka Krzysztofa Ko kt~wi,cza 1 .kp.t. ~urzynskie~ DJ!ał stę JUZ 

· WO atakowało miasto Penarroya, wywołu.- lumba. Colon, który więziony był od odbyc n!ł, t!s~ni. Do odłozenta go .na 
i w tym WYPadku kandydatem na pre- jąc ofiary w ludziach. Na froncie środko kilku tygodni w Bilbao, natychmiast po czas poz·n10)SZy, zapewne na koni.ee 

· b łb ed k' K ·1 ·1 t k t · ó d d k · l , d · h p grudnia, lub początek stycznia, zmusza 
mrnta y y prz ewszyst iem ami wym w wym rn a a u pows anc w po I o zys anm wo nosci o Jec al do ran- brak części . do nowych, udo.Jl-onalonych 
Cłlautemps. · Bargas, nieprzyjaciel cofnął się, pozo- cji. "Il\.' 

1Ril!B11&B••••••••••-••••••••••••liilillll•~J1•••••••••••••- fizycznych przyrządów pomiarowych. -Przyrządy te konstruowane są w War-
szawie •. 

Miaśta _pod ·· · wod-ą- -w Brazy· Iii 
Łodzi grozi strajk 

Katastrofalna powódź wskutek ulewnych deszczów.- pracowników rzetnickich 

50 t • } d • f' • • ł • kJ k• - Łódź, 13 października. 
ys1ęcy U Zł O tarą ZYWIO O We) ęs I . P<l -. ~od~i zagraża stt:ajk pracQ.wni-

. Porto Alegre, 13 października. I Ze wszystkich-stron stanu Rio Gran-,mującą całą dolinę rzeki Taguary, Ora- f0
':" ~ze.hmcki:1?• zat~iohv7h w ~-

(PAT). Donoszą z San Jeronymo, że de do Sui donoszą o zerwaniu mostów, wahany i Los Sinos, kilka miast znajduje :vor·?1~k- ~ęd in, masa.rmac 1 w rzez· 
rzeczótka Arroio Dos Patos wylata i · przerwaniu nasypów toru kolejowego 1

1 
się pod wodą. Liczba potrzebujących ni mWieJs te!. db ł . « •1 b . 

· · l · lk" h k d h I h d i . . i 1c'zora1 o y o się 01'0 ne ze ranie 
zat~p11a d\~a s_zy~y w khopalm ~ę~ a, dw1

0
e ich sz o ac na po ac ~d ~yrbz~- 1 P5Q

0
iptoc

1
y pow.ob z an JUZ os ągnęła cyfrę pracownilków, na klóirym postanowiono 

gdz1e straciło zyc1e 4-c robotmkow. z nyc przez ogromną powo z, 0 ei· ys ęcy oso · że o ile czwartkowa konferencja z ra-

Wskutek ulewnych deszczów„ pada· ·.+••••••••••••••••••••••••·••••••••••••••••••••••••••••••>••••••1 codawcami nie da rezultatu - prok!~ 

~~~~~b~d ;~~~ti.rze:::;p:~:~dn~gr~~~= Rrn'lf nw~nie nrm1·u onnnromto'w w War~1aw„1e kł:fuc~o~::l:ict~ri':ea ~=!:tic!e~~ 
częsc miasta. SO ·procent rzek tego stanu , H r;~ u u I u~ r; r; " w Łodzi. 
ma swoje ujście w rzece Guahyba, nad I Pracow.niicy domagają się cofnięcia 
którą le~y Porto ~legre. <;>~r~!,"ne masy

1 
Policia wyl,ryła drukarnię nielegalnej ,,Sztafety" wypowiedzen~a umowy zibiorowej, która 

wod,Y 11!e mogą 5!ę P?.m!esci.., .w rzece Warszawa, 13 października., waliz, w których znajdowała się rozebra wygasa w d~m 17 b. m. 
Guai~ybie,. za!ewa1ąc UIZ~l. P0!0zoną po-I Policja wykryła wczoraj w Warsza- na ma'SIZyna drukarska. Strajk robotników 
h~dmową I połnocn~ częs~ miasta. C~IY , wie znakomicie zakon.spirowaną drukar· j Poza tym znaleziono dużą ilość wy· ł · .. 
memal prz~mysł miast~ Jest sparalizo-

1 
nię, w któ·rej odbijano nielel!alne .wydaw drukowanych egzemplairzy „Sztafety'~. - portowych W Angin 

w31ny, gdyz do.ws~y~~~tch fabryk, mły- nictwo „Sztafeta", orj!an rozwiązanego I Przygotowane one były do ekispe.dycii Londyn, 13 . października. 
now, łuszcza:m .ryzo 1.mnych,,wtargnę- Obozu Narodowo-Radykaln~l!o. · j na prowincję. (PAT). W Manchesterze wybuchł 
fa woda. Dzie.lmca ta Jest tez ~ardzo Wczoraj do lokalu jedne,!!o z towa-

1 
Policja ustaliłia skład komitetu redak- strajk 1.500 robotników portowych, któ

gęsto załudm?na . P!~ez Polak o w z..e rzystw handlowych w śródmieściu wkro- cyjnego niele,!!alnei „Sztafety". Należeli rzy dają w ten sposób wyraz sympatii 
względu na. duzą dosc fabryk, w ~to: czy.li „ nie,~podziewanie. fu1~cionar~usz~ doń wybitni przedsta~iciele niele.galnej , dla towarzyszów swych, zwolnionych z 
!Y~h pracuJą Polacy .. Obecna po~odz. poh~J~; ktor~y ~okonah. ,kilku~,odz,1_nne1 ONR. Zatrzymano 1 przewieziono do pracy wskutek odmowy wyładowywa-
mz przekroczyła rozmiary powodzi z r. rew1z11. W pi'!nl.C::ach~ wsr-ód b~bllek 1.cy;.I aresztu Ur·zędu śledcze,f!o 8 osób. inia siarczanu i wapna jako szkodli~di' 
l928-go. I stera z chemikaliami, zoalezl.O!lo kilka I dla p_~ - · 

•• 
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~l!DI ~I! Ilf l! 
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· e 1 WOLNA TRYBUNA 

~rlna[ll I ::::.~~~~:::~~t..1~:;:~~:;ę:;~: 
. ł gą być uważani za Jej oplelmnów. Wchodząc 

e . do lokalu - kłania slę Pan! znalontym panlo111, 
siedzącym przy stolikach, natomiast panowie 

Przedsiębiorcy angielscy ubezpieczaią się od strat 1"akie po- . na Jel widok powlnnł unieść się ż krz,sła I 
Jl I „ • ukłonić - wówczas dopiero Pani na ukłt>ti Od• 

nieśliby wskutek ślubu monarchy.-Zamówaenia z całego swaata powiada. Tak samo zachowule się Pani priy 

l'.Ja miejsca W Oknach i na balkonach, z · których oglądać biAdzie wychodzeniu z lokalu. Wy!ątck ~o;tna uczy- , 
..., nić Jedynie dla bardzo dobrych zna1omych, ko· 

. można Orszak koronacyjny tegów, którzy Pani nie dostrzegli, a którym Pa• 

(t) U t ~ „, n~ :i.. A l" · / . . . . • k 't l ni ptzyJaclelsko może skinąć głow1t. Przy J>O• 
ro.czys •Osci r.'or.ooacy~ue w ng ill~ cuolllkł, z·dob'lOne portretem króla· Prace ib1ors-two rozporządzaJące ap1 a em za- '-' . . . k kł . ż ko· 

o~grywaj•ą po~ażną rolę nietylko w ży- są w pe1ł:nym toku, trz.eba bowiem sporo lkładowym dz:ies~ęoiu tysięcy funtów „ '~•tamu - męzczyz~a cze a w.tu .ome, ~brze 
cm towarzyskim, ale i gospodarczym sto czasu aby przygotować dość tych pa-, szterl'ilngów. Prziedsiębi.orstwo to wynaj biota poda mu ~łon na p:zywi ame. 

1 
° 

licy. Nic dziwnego, że W zwilG,zku z tym mirątek. Ale niepewn10ść, czy przypad- muje wszysfkie oknia r ballrnny w do- ,wychowany męzczyzna me wy~ląga P erwsz)i' 
św-lętem cała Angl'1a żyje iak w gorącz- k1em król się w tym cz.asie -nie ożeni, mach położonych wzdlui tra:sy, która ręki. Jetell Jest Pani w towarzYstwJe znalo
ce. · jest grówniym tródlem kokosowych in· posuwać się będzie orszak koron-a·cyjny. ~. mych mężc:zyzh - sytti:icla nie ulega zmianie 

Mi~dzy , tn.nymtit olibrzymi koncern tere1s6w fomy Lloyd. Nhejsca te będą następnie sprzedawane ,.z tym Wyh1tkic~, że Pani wówcrias pierwsza 
ube·zp~eczemowy „Uoyd" rozpoczął ba!r Pr21edis-iębi'otcy, przygotowujący pa- przybyszom z całego świata. Obecnie wfona t1kłonlć się znaJomym paniom. 
clzo cilekawą kampanię. suge,sttonując miątkii, uhezp1eczaj<ą się od strat,' jakie by , wpływają jut zamówi1enia ze wszyst- 1 „PAN LEON" Zł'. ZGIERZA. Bardzo to 
tłumom zagadniieni:e, czy król oieni się poni'eśLi w wypadku, gdyby musieli swo ! kich części świaita. Dlateg.o też ceny na ' ładnie świadczy 0 Panu, że się tak nad tą spra· 
prze·d koro.naicją, CZ'Y tez nie· Istotnie, je wyroby zdobiione p.odohi1zn:ą króla wy I te miejsca ros.na, z <linia na dzfon. . 'wa r>t>waznie iastanawia. _Sądząc ~ tego prtY• 
sprawa ta przypmw.i:a przedsiiębior- oofać, a wprowadzić na rynek nowe z T·owarzystwo robi już dzisiaj ba- puszczl!Ć rta!eiy, że Jest Part człowiekiem s1>ra~ 
czych Anglików nliemal o roz·strój ner- portretem króla i królowej, oo ne.stąpt ... 

1 
jeczne i:nteresy, płacą·c gotówką z góry ~ wiediiwym i dobrym. Chociażby Już z tego 

wowy. ł.oby z chwHą wstąpienia króla Edwar- i \\.nfaśdcielom mi1es1.kań za miejsca w ~ względu wart iest Pan poślubienia przez mło· 
„ S~tkt. fJJrm prz~go~?wuje różne dro~ J da w związik.i matżeńsMe przed koro-1 ·okn,aich .. Im b!i,ższy. będz1iie termi!J uroczy ~, dą ~ziewczyn~ę. Różnica wie. ku pomiędzy Wa• 

bia.zg1, Jako pamHJ,llkt koronacyjne, fa„ nacją. sitosci koronacyjnych, tym wyższe bę- f m1 1est lstotme tluh; ale nie tak wielka, ateby 
}ecziki, pudernrczi.kJ, cygamilczki, pi·erś·' Jedm-ocześnte powst;a.ło nipwe przedsię da. ceny z.a okna i balkony. ~mtała decydownć . o szczęściu ntałted~klm. 

A 
'Gdyby Pan był starszy o lat p.rzynalmnlel 101 

utobusy napo' w1Bletrzne w Amerycef.::r::~c~u:1~:c:y~~:y~::::a;;_::::ed:;~ 
, . czyzna Jest Jesi;cr;e w sile wieku I w pełni ttł, 

Wieśniaczki meksvkailskie przewoz'" „ s'1!!lmo10· tem na targ kuru "Ni~ riowinleli się Pan zatem obawla4 kompllka„ 
, "'! u JT cy1, Jakle mogą wynlkną4 wskutek rółnlcy włe• 

jajka. - Niezwykłe sceny na lotnisku w Costarice · ku,aleskorosłękOcbaoic-powinniScle8lępo• 

( ) 
"' · . . bra~. Nie zawsze bowiem wiek lest probJe• 

z „rod!ko~a Ameryka posiada JUŻ których wygląda spalona na k-0ść, chuda mie]ISoowost1. ·tzem małiedsklego szczęścia. 
autobusy, powietr.z:ne. Na_ trasi~ mi~d2'/ itwam wlaśdcielki. Zdobyta ona dzisiej- s;zęsto.~d~rza ~rę, że-_stany ludtie,~ PAN M. Ii. w BORYSt.AWIU. Ody otrzv• 
Panamą l ~~1k~'y'k1~m ws~ada ~1ę do sa- sze zakupy kosztem caleg-o zbioru ku- czui~c zbhza}ącą się śmierć, zakupują ma Pan odtrnwietlt na swÓJ ust _ b•tlzle Part 
molotu m1111~Jwllęce1 ,t~k s~mo, Jak u nas kuryd:zy albo dużej Uości owoców ze miejsce w samoloci~, ~óry ma ie~ prz~- · łut :zapewne na nowo w uSlódmyrn niebie" Jak 
do tra.mw~JU· ~losc1aruk1, ~tóre n:.lv.:et swego ogriodu. w!1eźć do rod:zinine1 mue1s·cow?śc1. Nie to Pan określa, ponieważ sytuacla się 1 pew• 
we _srne me mys_Ją o tym, aze~y 1>0wi.e- W Guatemali samoloty prz,ebywają w ma bo.w.tern dJa mi·eszkaiica teJ egziotycz noścl w ml dr czasie w taś L znaJoma miała 
rzyc swe aztonki koJ.e'ii żelazn1eJ, uwafają ciągu z.a.ledwLe dwudz\.estu minut prz.e- nej krailny nic st·raszniejszegio, jak łą 1 ę lo t~ ~ ~ k 1 1 a 1 S 
za rzec~ najr:aitu.ralntejs·zą w świieciie ko- strzeń, której przebyciie p·i1eszo poprzez śmierć na obczyźnie. ~zup~ ną s uszno • 1>os pu ąc 8 

' • 
11 ~ rt c e • 

rzystarne kazdeJ soboty z kursującego wąskie ścieżyny górskiie zajmuie .8 -9 I co -naJdziwnLejsz,e, starzy meksykań :dyz ten okr~s przerwykt:lnna była d&wefu 
samo!01tu, który zawti1ezi1e je na rynek. godzin czasu. W dni świątecZ1ne bognci c.z.ycy zazwyczaj zdaj.ą sobie dokładnie . P.wnemu zna omemu, z rym 11rzH wa a• 

W Costarica, gd.z1e Hczne osiedla wieś'hiacy udają si1ę drogą pDwidrzną f sprawę z tego, kiiedy nadchodzi pora Qd · ta obcowałn. Nie chclilła tak faskrawo ooka~ 
ludzkie o.ddz'ie!:one Są fańcucherr, górzy- do k.ośdola, pol·OŻ.onegio w sc.sie::lniej cyciia osfatn'ilego lotu do domu.•. •za4, :ie porzuciła tatntego .dla Pana, co 1 \Vl,tu 

stych dżungli od wybrzieża il ciasta, zb:e •••••••·•••••••••••••••••·••••••••••H•H•• ... •••••••••••••••••++ Względów, mogło byC zatown.o dla NleJ lak I 
rc;.ją się na lotniłsku · już o św~cie bosono- 1 . 1 w dla poJ>rzednlego znaJomego nleprtyJemtte. Nie 

gLe chłopki, kt6re nigdy nie jechały p·o- sz21 poc~ tunkl& w Pary"u Włdzt zatem l)OWOOU clo rozpaczy a Pana 
ciągiem, a na każde auto· spog;~dają z U U ł U 6. strony, • letell Palt 110 nocach spad nie moie-
głęboką nie-ufnościią, i czekają na chwilę Jak plsxe - to nlepokół nie powinien byó przy. 
wypr<>wadlzien1ia „autobusu" n;a lotni'sko. Najnowsza atrakcja stolicy nadsekwańsldej powodem licz· czyna bezsenności, ale raczel radoAd, te marze 

Pasażerki powietrznych <iutobusów nycb tragedyj maHeńskich nla Jego zostały zreellrowane -- a uctucle od· 
na tej Irnji mają wszystkie bez wyjątku (t) Paryż ogartlt~ęty wstał nową epi,.. nych częśd św;iata. Łańcuchy pó-całun- wzaJemnione. Wszystkl Jest zatem w naizu• 
długie czarne sploty, zwi'Sające im do demią: pocałurt1ków łańcuchowych. Naj- ' ków doprowadziły do ostry.eh nieporo- pełnleJstym porządku, a o terminie Waszego 
kolan. Pieniądze w 1clh życiiU odgrywaj'ą piękn~ejsze i naje~egantsze pan;i1e z pa- zumreń małżeńskich, bowiem 1a1zdrośn.M ślubu - sądzę, że mnie Pan zawiadomi, 

mi·nimalirną rolę. Męfowi•e i1ch bowiem ryskdego towarzystwa otrzymują co- mę~owiie nie chcieM wierzyć, że Hsty ~~~•••4'•••"• 
zarabiają n.a p1.antaicjach kawy równo· ctiztenni1e 1'isty, w których nieznany osob miłosne i'ch żon p.~s.ane są tytkto „dla ka-· Srebrna syp„ialni~ krezu-
wartość dwudzfiestu cen•tów amerykań- n.ik sklada im w dani swe wielkie uczu- '''a•t,u". ~ '' 
sklch dz1ienn1ńe. To też w kraju tym kwit~ C1·e, przysyłając drogą listowną pocalu- Pewien lekarz wojsk,owy, barclzo j sa hinduskiego 
nie handel zam1enny: za towar P'la:ci si~ I nek, ma1ący zapewn.ilĆ wieczyste sz·czę-. popularna osohtstość w Paryżu, k. tóry . Keazto . n k h d 
towarem. śc1i'e. Aby nrc sZ1częściu nie stanęło na!r.:iedawno poślubił młodz-iut'lq artyst- w Y aprys wsc: O • 

Cenę prziejazdu samoliotem stanowi przesz:kodi:~e, należy otrzymany list I kę, Marlyse Targ1s, uznał taticuch po-~ niego magnata :-
P}a,ctwo, _tr.zcima cukrowa lub jarzr,ny. prz~pisa~ "'.' pięci~ egzemplarzach i ro- 1 cafunku ,za . do":ód n~ewi~rt:iości swej J (z) Każdy człowiek posiada skryte 
N~JcliJ."lobnreJszą „monetą obiegową są 11.esil~c ~ięcm męzczyz'llom, . do których 

1
. 1nio~~op.oslub1·0!1eJ _malzonlk,1 <i: w ataku . marzenia. Łatwiej jednak ludziom bo1ga

banany. . js1ę zyw.i szczególną sympahę. funt zastrzeL~t meszc:zęśl.ilWą kobietę. · tym osiągrtąć i.eh rea•l.~zację" za pienia,„ 
W chwili ukazanrila się &amoiotu pod- W krót!kiilm czasie stoLrcę nadsek- ! Wobec takiego niespodi:tlewanego l· dze bowiem - ja•k wiadom~ _ zdobyć 

nieceni~ ~a · 1~1mis~u .dio~ięga zenitu; I wańs:ką ogarnął istny szat lańcu~hó~ I ~bro~u r.~eci:y, . wład1z:e przystąpiily do \li można bardzo wiele. Swiadczv 0 tym 
Agelllt lrni:1 lo·~m~zeJ us1iJuJ1e przekon.ac pocal~nkrowych. PrZiesądine P.aryzanikt 

1
111kwr.~a·cJrr foJ nrebezprecznej k.orespon·'łdobitnie hd•sto·ria· pewne·g-0 nababa hindu-

swe p~s~zerk1, ze ;nitody kurczak pos.1.a- przep.11sywa.ły z zapałem l1tsty 1 rozsy- d1encn. ·skieg·o, który poitrafił za.mienić w rie-
da mmesszą wartosć od starsZteJ kokosz- lały w tys1ącach egzemplarzy do róż- . czywistość bajkę z tys1 c • I dn · 
ki„ albo że wor~k gr·~chu, stan~iąc~ ••••••l ••~••••••e•••••••••••••••••••••H„H•••••••••·•••••••••• cy. .„ą a 

1 
e eJ no· 

G~latę ~a. prz.eJazd Jest zbyt „c1.ę~k!· s I IJ • • t 1111 t k . Bogaty władca jedne·g-o z księstw 
N1e ~wazaJąc n~ pr.otest w.laśc1c!1e1ki~ z iinlam pftlllp'J rznym przez n an y hitńduskkh. doszedł ~ewneJ?;o dnia do 
agent ~suwa rę~~ ~o .wor!ka ~ 'YY:doby lB U W '8 przeko-nama, że se.n Jego bedzie mocny 
~~aagzę llc'lehfo0pkgarsc rzw:i.ru, ob?Ijąza~k·ącb~lgot Francja buduje samolot. przeznaczony do stałej komunikacji i pokrzepiający ty•lko w pOkOju, posia-
V> • '1 I a wy ywa mu Je na i1 e r • j d • I d ni 
z ręki ~ z vozwiewającymi spódni(.,ami' transoceanu:zne _ a11\C.Y~ ca e urzą ze. e ze srebra. Za· 
biegniLe do samolotu, w którym zajmuje (sb) W wielkiej tajemnicy odbywają j został o•pracowany na podstawie długo„ ': m~~;enie na Wykoname „srebr~ego po-
śpnes:z.nie miejsce ż wvelkiitn kos1zykhem się obecnie we Francji próby nowego sa· letnich prób i doświadczeń. , f ~o,Ju zoi~tato wysłane do Ang.!Ji, a wy-
na ręku. I molo tu. W han,garze w Villacouhlay pod I Nowy samolot postutyl do utrzyma- _.konanie Jego z~Jęło 2 lata .,~zasu. 

Ody tegoż dnia wrncajtą wieczorem Paryżem jest pilnie strzeżony jeden z nia stale/ komunikacji mtt:dzy Europq ! . . I oto ostatmo ~,mebelki · których o
„autobusem", na kolanach i:ch gr.ómad'zą!najdziwniejszych samolotów, jaki kiedy-1 a Ameryka.. Zwykły aeroplan może za- gólna wa~a ,zawi.ern .. ~.ooo b:. srebra, 
S·ię naj różniejsze garniki i Vowary, z pod kolwiek został zbudowany. Model ten : brać niewielką ilość materialów pęd~ ~ostały w~r?d wielkieJ pompy· dO'S~ar~ 
~ ~iP<-·+c-6'-t:>-~l!iK>~~oe>~~~"'>Ą;~o•••*••~i?v nych, które nie starcza. mu do przelotu ,czo,ne na mbeJs.ce .swego przez~aczenia. 

D 
· · k • " • t • przy większym obciążeniu. Natomiast~ Olbrzymie ~oz0 wa~l tvs1aca kiło· ozortor z o f"SU WOJn" sw1~ owej wielki samolot rozwija zbyt marą szyb- grantów •. us~aw~Q~-0 na srodku koml!aty 
~ · '&. ~ t;;; J U kość, by pokonać przestrzeń kJlku tysir;- książę~e!: ~1ę,~ne ~nkr~sfacje. sk!adaJ~ce 

Przez 22 lata ukrywał si~ przed okiem władz cy kilometrów. Obecnie inżynierowie się z Mci 1 ro,z, rnmf ·'. fa~nó~v. ułat~1~ć 
. . . . , . . . . francuscy sk·onstruowali aparat; który będą monarsze pogrą~an~e s1e we sme. 

\Sb) Niezwykłego odkrycia 1ok•ornano W c11asnym pomieszozenm przes1edz11a! I odznacza się dużymi skrzydłami i jest Obok stoją dwa wielkie tnoczany że 
przed kL!ku dniami we Fran di. Pod Bel- en 22 lata. Gdyby jeszcze trzy lata mógt I w stanie odbić się od ziemi nawet przy srebra, tak samo kunsztownie i piękniie 
fortem w wiosce Andernay znaleziono I S'ię ukrywać przed wla1dzami, nie zo- wielkim obcia:żeniu. W powietrzu skrzy- ~ wykotrnne. Gzterv srebrne sto!y i 12 
d~zertera z czasu w1nełlkiej w'.oiny. Jes~ stałby pócliągnięty _do. odp~w!e~zial~·ości· dfa samolotu wciągane są do środka. !•blyszczą~y·ch f?teili uzupełni~ luks111so.we 
1111m A~mand BeleJ:. W chwih obecneJ I Przypad:ek zrządzbł Je~nak i~aczeJ. , Aparat jest wówczas w stanie uzyskać urządfenie. Kazcly fotel wazv 150 kilo-
Bel-et liczy 47 lat. Belet posprzeczał Silę z oJcem, ktory maksymalną szybkość 280 Jun. na go- ; gra.mow. · 

Gdy miał -011 23 la:t, wybuchła wojna. przyrnosi'ł mu jedzeni•e· Sąsiedzii ustysze!L l dZlM i lJez wysiłku tnoże przebyć Atlan- ~ Na ścianie zawi~szono ozdotłme lu-
ZGstal o•n wcielony do oddz,ialu, który ) ~o~ejrz~ne szmery. Zawiadom;Qlno po~ j tyk. Aeroplan ten zbudowalo prywatne·. stro ?1 pięknej ramie srebrno - kryszta„ 
jeden z pi erwszych wysilany zosbl im : liCJ1ę1 ktora atesztowała dezertera. W ko· przedsiębiorstwo, które chce pierwsze loweJ. 
front. Został l1ekko ranny i oti-tymal mie · mórce z:nalezloho zawiieslzo~.e na kołku I wprowadzić stalą komuti!kację między Catość urządzen:i'ł świadczv nietyl
s ięczny url·op. Od tej chwili wszel'kl śl:.:id mundur ~ buty ź czasów wo1ny. I obu kórttynentami Już z nadchodzątq ko o niezmierzonych bo·g-a:ttw.:wh jego 
poll'im zag:nąt. Nikt nie wiedz.tal co się ! Deterter cłmdzi1ł cały czas ubrany wiOStlą. Dziwną tę maszy11~1 która do wlaścic:1cla, ale i o ninwvkłvm uzdoi
z nLm st:1J,o. Iw łachmanach i boso. Odstawl·Olio go do 

1 
lotu nie rozwłJa a ściąga 5krzyd!a, wl- nieniu fa-eh.owym wykornawcv. Meble 

Dop.i;ero obecnie Beleta odinal1e·Z.l•On~ w1ę.ł?Denta. Wilad!ze powołały spec~alnyj' d~iało zaledwie ~ilku ludzi, a jej szGz~„ zbudowa:1e_ s~ w ~ty.lu Ludwika _XV. -
w komórce jego rodzrców. Od czasu ~Ol .trybunał, który . rozpatrzy ten mcco- goły konstrukcyJTie są trzymane w naJ- Z pewnosc1ą Jednar. ten francuski wład-
ny nie ruszał się on z tegq miejsca. dzi"ermy '\VYPad!ek. głębszej tajemnicy, , ca nie posiadał n11gdy piękniejszyc~ 

~I 
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Cień „Slepego Haksa" na sali s~do ej 
Brulłi dzień senso«:gjneeo pro«:esu przeciwko 

podinsp. polit:ji z. Noskowi 
Łódź, 13 paic:Lziernłka. Przew.: - Czy świadek znal Bom· kom. Brzozowski. Podaje on tło spraWY Kaszub6W? 

(k) - Przed Sądem Okręgowym w szteina? a mianowicie karierę i działalność „Sle· św.: - Kaszub za:pl!adł 800 zł. Bor.n· 

Łodzi rozp'Oozął się Wlczoraj proces pr.ze· Sw.: - Tak. Pe20 Maksa'•. Kom. Brzozowski zeznaje, szteinowi za ZJałatwienie jakiejś spra· 

ciwko podinspektorowii Policii Państwo- Przew.: - Czem on sie zajmował? że w pierwszej połowie 1928 roku na wy majątkowej. Jeden z Kaszubów był 
wej, Zygmuntowi Noskowi, b. naczelni- Sw.: - Prowadził biuro próśb. Pra- terenie Łodzi utworzone zostało stowa- za to wezwany do urzędu śledczego 
kowi urzędu śledozes(o w Łodzi. cowalem razem z nim. rzyszenie pod nazwą „Bratnia Pomoc" przez inspektora Noska i -prosił go o in· 

Podinspektor Nosek oskarżony jest o Przew.: - Czy świadek zna oskarżo rzekomo dla celów filantropijnych. terwencję, J!dyż Maks Bomsztein wziął 
wykroczenia służbowe. nego Noska? Członkami tego stowrzysz.enlia byli od niego pieiniądze i nie .załatwił mu s:pra 

Między innymi, Maks Bornstein, zna- św.: - Z widzenia. m. in. Tauma Bailberman i Maks Born- wy. Podinspektor Nosek miał powiedzieć 
ny pod pseudonim.em „ślepr,M~·· i ska) Przew.: - Czy słyszar świadek ja- sztein. Wkrótce potem wpłynęły skar- że Kasz~~ ~ie P~~nien dać pieniędzy 
zany przez sąd za szan.taze 1 iirozby, ko- . kie stosunki łączyły oskarżonego z Born gi do policji, że uprawiają oni teror. Na MaksoWl 1 ze pieniądze będą mu zwró-

rzystając z te1to, że był konfidenitem I szteinem? przesz.kodzie zlikwilcl'owania terorystów cone. 

~spektora Noska, bezkarnie upra-i św.: - Wiem. że BornszteLn był stal fakt. że osoby, które zwracały się Przew.: - Czy świadkowi wiadomo, 

wiał swój. proceder. . . konfidentem polłcil. do policji, przysylaty anonimy. Władze jakie stosunlki łąozyły oskarżonego z 

. P. ~odm&~ktorow1 Noskowi zat'IZuca: i Przew.: - Dlaczego świadek zezna- zainteresowały. się tym stowarzysze· Born1szteinem? 

14 takz.e to, ze gdy Sle'pem~ ~aksowi 1 
wal inaczej na śledztwie w maju? • niem i zawiesiły Jes:to działalność. W mię św.; - Widywałem Bomszfema l:ia.r· 

odeb~ano pra~vo prowadzeru.a biura po- I P.rzewodni.czący otdlczytuje zeznania , dzyczasie Maks B<mtsztein zabił Balber· dzo często w u~zędzie śledioz-wn i spoty· 

dań, mterweniow~ł u 6woz~ei0 staro- 1 Wa1dfogla z których wynika, że Born- l mana. kałem J!o na klatce schodowej. _ 

aly P· Dychdalew~a w sprawie przywró j szteina wddywano razem z podin~oekto- ! Przew.: - Czy świadelk był pomocny Przew.: - Czv świa.dek ~auważył col 

cenia mu koncesp. rem Noskiem i te mówiono o niob, że lą- nadkom. W1a.yerowi. charaikterystycZ'Ilego w zachowaniu 1łę 
, ~ozprawie ~zewo~iiczy wic:~rez,es · czą ich dobre stosunki. św.: - Tak Jest, jestem ki!ł'owni· Borns·:d~ina. 

IDmicz w a'Syśc1e sędziego W'mśniewskie· Adw. Asichebrenner: - Co się dzie- kiem III brygady i razem prowadziłem do św.: - Bomsztein zachowywał słę 
go i Mersona. Osikarżenie wnosi prok. je z żoną Bornszteina? chodzenie z nadkom. Wayerem. bar,dzo swobodinie. . _ 

Skąpski, bronią adwokaci: A:szen1bren· św.: - Podobno wyjechała do Paryża Przcw.: - Czem świadek tłumaczy W dalszym ciągu zeznają świadkowie. 

ner z Kratkowa i Gajewski z Łod~i. Adw. As.chebrenner: _ A co się dzie sobie dł.u~ą bezkarność ?orn~zteina 7 Dz~ś z~ożą. . ';11· in; .~ezniania ~ome·~danit 
~a rozpra.wę wuwano 28 ~tadk6w, je z Grunisem? św.: - PoszkodowaDJ bali się go, al wo1ewodiki~1 pohc1i ąr. Toriwiń~i 1 ~o· 

a m.m •. kom!ndanta wofew6dzki~ ?·P· I św.: - Słyszałem, te wyijec:hał tatem pnytem Bornsz~ein powoływał się na men:dant miasta pod1nspek;Łor Nie~-
"!' Łodzi, p. mspe~a dr. To~ski~ ! z nią do Franicii. swoje stosunki z policją. , ski. ~1'.rok ogłoszooy b~ie prawdoipo-

1 komendanta Łodzi mspektora N~dziel- Następnie obszerne zeznania składa Prze-t·.: - Co świadek wie o sprawie <lob.me 1utro. 

li~~=ot~~~~~Jąc, oci"iRMófEBvt'*'ZDEw Aluow ANY 
że ~l~y Maks był płab;lym ~onfidentem I . . • „ • 

poliCJ11 dla.tego ~ęsto się z Dlm spot.ykatl·tylko po uprzednim porozumieniu si~ z Anghą 1 Franc1ą-osw1ad-
,,, sprawach słuzbowych. „ ~ 

Jako pierwszy zeznawał wczorai twia . czyi amery~ański m1n1ster . skarb u 
dek Gt-od.zicki, kit6ry był administrato- " " ł h i ) f 
~<l1:b~łi~~!~j~'dwi~ia&8!tęM1~ri~~ nowe norozumleniu trze~h Pln~1w, ktor1 ma zapnb c ~a. nn om wa~ ow~~ 
b. burmistrza m. Alekisandrowa, którzy Waszyngton, 13 października., Fundusz każdego z sygnatariuszy układu codz1enme. P?wyższa de.cyz1a obe1mu1e 

bywali na przyięciach u Bornsteina. (Patl - Sekretarz skarbu Morgen· służy dlą zrównoważenia iego waluty k_ontro.lę kursow z rąk kilku spekulan· 

Po przesłuchaniu jeszcze kUku świad · thau oświadczył przedstawicielo.m prasy j przez zakup lub sprzedaz dewiz zagrani- to!Y" międzynarodowych. ~ąd:r odpowie• 
k6w, sąd zatządził przerwę do dnia dzi- co nt.st•puje: poziom kursów międzyna- cuiych. Zadem lcraj nie pragnie prtez te dzialne p~zed S'Y'fm1 narod~ rozpocz.. 

siejszego rodowych pomiędzy W. Brvtanią, St. j oper~je nagromadZlć zbyt wielkiej ilo- ną obecnie akcję zapeWllllenla kursom 

• • • • Zjednoczonymi a Francja może być poró ścł pienitidza papierowc~o innych kra· minimum wahań. Kupcy, który sprzedają 
Rozprawa przeciwko pdd!insoektoro- wnany z planem triangulacYinym, które- jów, e;ieby zapobiec temu, proponujemy lub im.portują wytwory za1traniczne, hę· 

wi No~kowi wznowiona została dziś o go każdy kąt opiera się na funduszu wy- zezwolić na konwersję tych dewiz na dą mogli przeprowadzać operacie za l>O" 
godz. 9.10 rano. I równawczym każde~o z tych krajów. - zfoto. Kurs tej konwersji ustalany będ:zie średnictwem banków swych krajów. -

Jako pierwszy składa zeznania św. '•••••••o••••t•••• .... ••••••••••••$••••~••••••••••••••••• •o••••t Następnie Morgenthau zaznaczył że kurs 
D 'd W Jdf J walut będzie ustalany każdego dnia na 

I awi a. &a I ~ Robotnicy domaga~ą s~ę oracy nocnej r;:;ak~s~aloia~~.cL~~~:::rou~~~: 
n5 le"'e p K D annlełskłeli na 35 dolarów za uncję złota, Morgen-
• - 111~ • • • !I J w porozumieniu ze swymi ••• pracodawcam~ thau oświadczył, że kurs ten :tn6głby ulec 

l>rzed kilku dniami nalstartta na świecie p, · Łódź, 13 piaździern~ka. pracy zmianie po porozumieniu się z sygnata-

K. O„ mianowicie angielska, obchodżlła 75-lecie (k) _ Do okręgowe:j inspekcji pracy w por~umieniu ze.„ swymi pracodaw· riuszami układu za 24-godzinnym uprze· 

swel działalności. W związku z t~m dyrektor zwrócili się rw ostatnich dniach robotnicy cami, właścicielami drobnych firm zar~ d.zeniem, a to na wypadek, f!dyby funk. 
tel kasy maior O. C. Tryon w radiowym prze- ! z !kilku fabryk, prosząc o wydanie zezwo kowych. cjonowanie układu na podstawie obecnej 

m:J•.>,lenlu zobrazował Jel działalność I rozw6ł lenia na praoę nocnłh co p-ozwoliłoby z.a ,Właściciele tych małych przedsię- okazało się wadliwe, lecz ewentualność 

na przestrzeni tego okresu. trudnić trzecią zmianę robotn~ków. biorstw, nie mogąc .nadążyć obstalunkom ta jest bardzo mało prawdopodobna. -

Stwierdził on, lt w roku założenia ka&a 11· Sprawa wYdawania z.e:tw-oleń na· pra- postanowili domagać się zezwolenia na Zdaniem seik~etarza sikal'lbu nowa deoy· 

czyta około 300 zbiornic (urzędów poczto· cę nocną była tematem konferencji mię- pracę nocną i wywarli presję na robotni• z;ja walutowa St. Zjednoczonych przed· 

wych), a dzh:lal posiada ich około 16,500. Licz- I dży zastępcrzynią głórwńę~o inspektora k6w, aby ci zabiesfali o to w insipekcji stawia sobą nowy sytsem stosowania pa 

ba kant oll::czędno:iciowych wynosiła w 1862 r. pracy, p: Miedzińską, a pr1zedstawiciela- pracy. rytetu złota i nową metodę międzynaro· 

176,0CO z 2 mlln. L. wkłP-dów. Obecnie liczba mi PfZe~ysłowc~w: Na ko~erencji te•j .r-f_ależy zamacz~ć, że przedwko p1'a- doWyich tranzaikcyj handlowych. Jest to 

kent wyr.osi 10 miln„ a suma wkładów ponad 
1 
p. Mtedz1nska osw1adczyła, ze zezwole- cy noooe1 występuJą także pt!Zemysłow- drugi krbk na drodze do stabilizacji wa-

15.600 mi!n. złotych (600 mlln. 'funtOw). Prawie ' nia na pracę nocną nie będą wydawane, cy, zgrupowani w z,wiqzlku, kitórzy wyw lut, a nadto czynnik, usuwający speku

każtla rndzina angielska posiada książeczkę P. I wobec czego postulaty robotników zosta J chodzą z założenia, że zezwolenia na lanitów międzynarodowych i p:nzekazu

K o a na niel przeclętnle 45 L. (około 1200 ły odrzucone. I priacę nocną stworzyłyby niezdrową kon jący ruch złota w ręce rządów. Wreszcie 

zr°.). · Około 5.000 kont otwiera się mlesięc;nle Ustalono przytym bardzo charaktery- i kurencję oi:?ółowi właścicieli firm zarob- decyzja powyższa otwiera przed wszyst· 

cl'a dzi"ci poniżej 7 lat. Jnstytucla ta posiada styczną rzecz. i kowych, gdyż praca trzeciej zmiany kal kimi kraja.mi możliwość przyst<ldPienia do 

obc ~n:e ... prawie 50 proc. ogólne! sumy wkładów Oto robot1I1icy pl"'zybyli do inspekcji kuluje się bardzo tanio. -~ układu trzech państw. 

:::~~::·~.~:,' ::::~::'::'~· .~:::::::,:·„~~:'Włochy nie wezm. ~ udżialu w Wo1·n1e k 5 

• 

Podobni• ,„„, mwól wykmlą Pmlo- I!! rzyz WB) 
we iksy Oszczędncścl w Innych krafach, \U iakim CllU wioski m-nistar spraw zagranicznych 1·edzie do Berłt"na.-

Ana!o;::icznie i P. K. O. w Polsce w krotklm ! 

stosunkowo czasie zdołała osiągnąć poziom nie Czy Niemcy przystnpiA do nowego paktu pokołowego 
tylko dorównu jący najlepiel zorganizowanym -?; --Z; d 

Instytucjom pokrewnym zagranicą, lecz w wie· Paryż, 13 października. cy zakomunikowały, iż odpowiedź ich nego swego warunku, by bezpieczeń· 

lu wypadkach świeci zagranicy przykładem. (PAT). Havas donosi z Rzymu na te- na zaproszenie do wzięcia udziału w tej stwo na Wschodzie nłe było związane z 

2.2lHl.GO!l kslątcczek oszczędnościowych z prze· 1 mat podróży włoskiego ministra spr. konferencji ma nastąpić przed przyby- bezpieczeństwem na Zachodzie. Zda

ciętnym wl-fadem zł. aoo na książeczce, 76.000 i zagr. Ciano do Berlina, co ma nastąpić ciem min. Ciano, wersja ta odpada. W niem kół dyplomatycznych, przedmio· 

kor.t czekowych, w tym 21 miliardów obrotów i 20 b. m., że hr. Ciano wystąpić ma na Rzymie sądzą, że Niemcy skłonne były- tern rozmów w Berlinie będzie prawdo

bezgotówkowyclt, 122,000 polls ubezpleczenlo· i rzecz konferencji mocarstw lokarneń-1 by podjąć rokowania o nowe Locarno podobnie kwestia stanowiska wobec 

wych na ogólną sumę 182 mlln. zł„ 190.ooo 1 skich. Ze względu jednak na to, że Niem na podstawie bardzo zbliżonef do daw· Zwi~zku Sowieckiego. Nic jednak nie 

wpłat i wypłat dziennie - oto nallepszy obraz i pozwala przypuszczać, aby Włochy 

wynlków, osi:;;;nlętych przez naszą P. K. o. l Notatn•1k mueJsk~ bardzie) były dziś skłonne aniżeli w cza 
Wkłady P. K. o. stanowią obecnie prawie led-1 li I sle kongresu w Norymberdze stanąć po 

ną trzecią ogólne! sumy wktadów w Polsce. r Do urzędu wofewódzkiego zgłosiła się WCZO· Kurator szkolny, p. Ambroziewicz, który ba- stronie Niemiec w politycznej wojnie 

W ciągu zatyll} zaledwie ldlkunastu lat na· rai delegacJa mleszkadców Kolumny, prosząc o wł w Lodzi od kilku dni, dokonał wczoral szcze· krzyżowej. Ze swej strony Niemcy zde· 

sza P K. O. - p:itlobnie lak i angielska - sta· j wprowadzenie w mieiscowoścl tef stałego po- gółowei inspekcji szkół średnich, zarówno pań· I cydowane są jakoby nie brać rtdzialu w 
la się ndr.::!~irl:cjs;:ym zbiorni!dem, do które· I Gtcrunkn policyjnego. Delegacja przyjęta została ~twowych lak I społecznych I prywatnych. Dziś , zebraniu sygnatai;itl.szy protokułów 

go spływa!ą G$z;:zc:~bo~zi tysi:icem kanałów r:-zez p, o. naczcinlka wydziału politycrno-spo- ' P· Ambroziewicz wizytować będzie szkoły po· ; rzymskich, które ma się odbyć w Wie

z na!dalszych zakątków kra!u I rc:zerwoarem li tecznego, dr. Wronę, który zainteresował sie taj' wszechne i zawodowe. W godzinach popołUd· i· dniu 9 lis topada i nic przystępować do 

kapH::iłów, z którego korzystała wszvstkic sorawą_ nio\Vyclt odbędzie się konłerencfa, na któtel o- tvch nrotokulów. 

c!:': ·:::· ~: :'..Ycia gospc :larczeg~- tnównttn '7.0stana WYttlkl lnsuekcł~ 
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PROGJłAM ROZGLOśNl LóMKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
~OREK, dnia 13-go pddziern.ika. 

12 03-12.40:Koncert w wykonaniu zespołu Pa
wła Rynasa. 12.40-12.50: Erna Sack _ •piewa 
(płyty). 12.5°'713.00: Dziennik południowy. 13.00 
-14.00: ~ekk1e piosenki w mistrzowskim wyko· 

nan1u płyty). 14_00-14 57: Przertwa. 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - Ui.40 Koncert reklamowy. 
15.40-15.55: A~~ua<lnośoi: „O Ubezpieczeniach 

Sp_oł~czny~h - pogadankę wygłosi Roma.n 
Bliźmewsk1. 

15.55.-16.00: O wszystkiem potro~zku. 
16.00-16.15: Fragmenty zespołu z op. Halka" 

Sl Moniuszki (płyty) " 
16.15..-16.30: Skrzynka P: K. O. 
16.30-17.00: Koncert w wykonaniu Kwartetu Sa· 

Jonowego Rozgłośni Krak. (z Krakowa). 
17.00-17_15: „Pomocnica domowa"-odceyt Ste· 

fanii Podhorskiej-Okołów. 
1'7.15.-17.50: Muzyka lekka (płyty). 
17.50-~8.00: Refo~a .gościnności - monol<>g An· 

ton1ego Bohdz1ewicza.-wygł J. Ciecierski. 
18,00-18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10--18.16: Wiadomości sporlowe ogólne. 
18.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami-prze· 

prowachi dyr. Bohdau Pawłowicz. 
18.30-18.50: Z oper Ryszarda Wagnera (pły.ty). 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19_20: „Dyskutujmy": „Pracownik maszy

na, czy współpracownik człowiek" - odczyt 
Krzyutofa Eydziatowicza. 

19.20-20.00: Recital śpiewaczy Aune Antti -
W programie pieśn~ kompozytorów ·fin· 
land.zkich. 

20.00-~0.15: Rozmowa muzyka ze słuchaczami 
radia - ~przeprowadzi prof. B. Rutkowski 

20.15-21.30: Koncert w wykonaniu Małej Orkie· 
stry P. R. pod dyr. Czwórki Radio·wej. _ 
.W przerwie: Dziennik wieczorny oraz Po· 
·gadanka akłualna. • 

21.30-22.00: Recital skrzypcowy Ignacego Ro-
senbauma. 

22.00-22.30: Muzyka {płyty). 
22.30-22.45: Recytacje poezyf. 
22.45-23.00: Muzyka w wykonaniu Kapeli Fe

liksa Dzierżanowskiego. 

'AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 MEDIOLAN: Koncert solistów. 
18.10 PRAGA: Pieśni i duety. 
19.20 BUKARESZT: Recital śpiewaczy, 
19.55 SZTOKHOLM: Koncert szwedzko-czeskL 
20.40. MEDIOLAN: „Rigoletto" 
21.00 ANGLIA: Muzyka kameralna. 
21.30 PARIS-P.T.T.: ,,Gwiazda" - opere. 
21.55 BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 

Dziś w kinach~ 

ZWIĄZKI WALCZĄ z. o·RożYZNA 
lnterwancia · posłów robotniczych w ministerstwie spraw wBwn~trznych. -

Robot nicy zamierz iii~ wyst~pić o pod wyżke płac . · 
Łódź, 13 października. l mania rodtziny robotniczej, Podrożenie Zebrani włókniarze i delegaci posta· 

(ik). Związiki .zawodowe w Łodzi pod- artykułów pierwsz~j potrzeby powoduje nowili, że o ile akc}a o obniżenie cen ar
jęły energiczną walkę z drożyzną arty-! automatyczną obmżikę i tak już głodo- tyikułów pierwszej portrzeby nie da pa-
kułów pierwszej potrzeby. \ wY'ch płac robotniczych, to też zebrani zytywnych rezultatów -

~lokalu ,z.wiązku „Praca" przy Wod 1 postanowili zaprotesitować pl:'lzecirwko WóWCZAS ZWIĄZKI ZAWODOWE 
nym Rynku 13 odbyło się onegdaj ogól·lfali drożyizny. WYSTĄPIĄ O PODWYŻKĘ PLAC. 
ne rebranie włókrniar.zy i delegatów fa- Uchwalono wvsłać do War.szawy de- Następnie złożone zostało . sprB:w:oz-
brycmych, na którym po o·żywionej dy.s- I legację, celem interwencji w minister- danie z wyborów do rady mie1skie1 w 
kusji przyjęte zostały charakterystyczne ; stwie spraw wewnętrznych. W skład de- · Łodzi, przy czym zapadła uchwała, aby 
uchwały, ilegacji, która uda się do Warszawy jesz- na przyszłość pój~ć do wyborów samo-

Wskazano, że w ostatnich tygodniach 1 cze w bieżącym tyl!odniu, wejdą posło- dzielnie i wystawić włamych kandyda
podrożało pieczywo, mięso, kasza, mąka' wie łódzcy - pp. WaSQ.:kiewi.cz i Wymy tów. 
przez co wzrosły znacz.nie koszty utrzy- słowski. Skolei poddana została dyskusji sprawa 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••~ Ubezpiecz·alni Społecz.nej w Łodzi. ,W toku obrad wiskazano, że świad-Pi eka rz e znowu chcą podwyższyć ceny :e~~~i:;s!i!ys:~:ł:!rtn~d~!= 

Chleb ma kosazlowoć 35 eroszg ~~~~~:stsa;~;~:du do:a~ied:i:i 
Łódź, 13 października. I rzy do wystąpienia o dalszą zwyżkę cen Spofocznej i nowelizacii ustawy scale-

(k) - Jak się dowiadujemy, piekarze pieczywa. niowej w tym sensie, aby robotnicy mo 
łódzcy znowu wystąpili do starostwa j Do starostwa f!rodzkiego zwróci się gli korzystać z e.merytury po przekro
grod~kiego w spawie dalszego podwyż- dziś przed południem delegacja cechu czeniu 55 roku życia, a nie jak to ma 
szenia cennika pieczywa w Lodzi. piekarzy i prosić będzie p. starostę grodz miejsce obecnie - po 65 roku życia. _ 

Przed dwom.a tyl!odniami starostwo' kiego, dr. Wronę o zatwierdzenie n01We- W siprawie tei w ministerstwie opie!Ki 
zatwierdziło nowy cennik, wprowadzają- go cennika, mającego wprowa~ić nowe społecznej interweniować będzie w przy 
cy podwyżkę ceny chleba i bułek. Chleb 

1

. ceny chleba. Piekarze proponują, aby ki- szłym ty~odniu dele.gacja związiku „:Ara· 
zdrożał z 28 groszy (kilogram) na 30 gro logram chleba ko~tował 35 J!roszy, a bo ca" w skład której wejdą posłowie ro
szy, a kilogram bułek z 70 l!r. na 75 gr, chenek dwukilowy - 70 l!roszy. Cena , bot~iozv z Lodzi. 

Gdy piekarze opracowywali kalkula-1 bułek ma pozostać bez zmiany. I W końcu zebrania postanowiono o-
cję cennika, mąka kosztowała zł. 24 i pół~ Na dzisiejszej konferencji p. starosta 

1

. podatkować s.ię na wykończenie domu 
za 100 kilogramów. Obecnie cena mąki grodzki ud.zieli przedstawicielom cechu związkowego przy Wodnym Ryniku 13. 
wzrosła do zł. 31 i pół, co skłoniło pieka- ' piekarzy odpowiedzi. 

Awantura w poczekalni kina „Zacheta" 
łtialortun.na rozrywkil parr narze~zeń~kła1.-Trzei złodzieje pod kluczem 

Łódź, 13 października okrzykiem „trzymać złodziei" rzucił się' na jaw, że wzywający pomocy mężczy 
(gr) - W poczekalni kin<łt.eatru „Za w pogoń za uciekającymi osobnikami. \zna został okradziony. Poszkodowa_ny, 

chęta" przy ulicy Zgierskiej powstał Nieznajomych schwytano. Zjawił się Jankiel Grynszpan, przybył przed kilku 
onegdaj nieopisany zamęt. Jaki5 młody również posterunkowy z pobliskiego łl dniami do SwYCh rodziców z Drzewicy, 

~~~~o:-:.::~J~~r:t~i~'. dziewczę". mężczyzna począt wzywać pomocy i z komisarjatu i dopiero wówczas wyszło powiatu opoczyńskiego. Grynszpan od-
CA~TOL: _Rose Marle~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•••••••• w~dzU równ~ż swą narzeczon~ z kW· 
CORSO: - I. „Nie miała baba kłoootu" I li. Oku pa· c1·a· ·fabryki· kotonowe1· rą udał się do kina. „Córka Generała Pankratowi:" K' d b · ) źl' · EUROPA: _ „Ij! mitn Fidł". ie y o oJe zna e 1 się w pocze-
GRAND-KINO: _ „Jadzia". kalni, trzech nieznanych osobników, w 
METRO: - „Cygańskie dziewcze„. Zanłare u (i~iiwberea złiikwidowonv zręczny spos.ób poczęto operować koło 
~ltfc=E-;-_:~~l~~c~~śl~~s~g:~ea~'.mego życia" Łódź, 13 października. bryce kotonowej Griinberga przy ul. Za- jego kieszeni i w rezultacie ~ciągnęli 
PRZEDWIOŚNIE: - „Pan Twardowski". (k}. Inspekcja pr·acy powiadomiona chodniej 70. Jak wiadomo, zatarf! wynikł mu ~3~ złotych .w gotówce •. u:ynszp!in 
RAKIETA: - „Roberta". zost.ała wczoraj o nowym strajku okupa- naskutek zwolnienia jednel!o z robotni- był JUZ pr~y ok1~nku kasy I kiedy s1ę-
RIALTO: - „Koenigsmark". cyjnym, który wybuchł w fabryce koto- ków. Pozostali towarrzysze pracy zwolnio gn.ąl do kteszem, skonstatował kra

nowej p. f, „Sitwa" (właściciel Zylber- nego robotnika zażądali pmyjęcia go po- dzież. 

!'~~ 
TEATR l\\IEJSKI. 

Występy Juljusza Osterwy i baletu Parnella. 
Dziś, we wtorek, o godz 7.30 wiecz. świet

ny dramat Wernera „Ludzie na krze" z Janem 
Boneckim w ro.Ji głównej Ceny zniżone. 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. wyborna komedia 
Molnara „Wielka miłość", w której zasłużone 
laury zbiera mistrz Juljusz Osterwa. 

Ponieważ podczas ostatniego występu bale· 
tu Parnella mnóstwo osób odeszło od zamkniię· 
tej kasy nie mogąc już nabyć biletów, balet Par
nella zdecydował się wystąpić .raz jeszcze jeden 
w Teatrze Miejskim - a to w czwartek o godzi
nie 8.30 wieczorem. 

!ft~··· AAwucr~ 
13 PAŻDZIERNIK 1936 r. 

Już najwcześniejsze godziny ranne przynio 
są sytuację niejasną, drażliwość i różne przy
kre zawiklania. Do gouz. 10-ej nie należy roz
poczynać budowy domu ani załatwiać spraw, 
które powinny pozostać w ukry.1;iu. Następne 
godziny do południa przyniosą zainteresowanie 
artystyczne i mile przeżycia psychiczne. Okres 
ten sprzyja także pracy umysłowej i miłości. 
między godz. 12-tą a godz. 15-tą nie należy 
kupować ani sprzedawać ziemi i rzeczy pocho
dzących z ziemi, jak np. nafty, metali i t. p. 
Godz. 16-ta przyniesie plany i projekty na przy 
szłość, które natychmiast należy wprowadzić 
w życie. Podczas następnych godzin narażeni 
jesteśmy na nieporozumienia z osobami płci od 
miennej oraz na niepowodzenia w związku ze 
~ztuką i techniką. Koto godz. 20-ej działają po
myślne wpływy dla wojska i policji. Wieczorem 
panuje znowu gorszy nastrój; należy unikać 
osób, które nam są wrogo usposobione i nie 
wdawa.~ ~i<! w poważne dyskusje. 

Dziecko dziś urodzone - dobre, uczynne, 
usposobienie romantyczne, posiada zdolności li
terackie, w wieku dojrzałym będzie orzecho
dziło cieżkie doświadczenia losc.. 

szpic) przy ul. Al~Kościuszki 90. nownie do pracy i wobec odmowy ze stro Na szczęście złodzieje byli Jeszcze 
Ubie~łej soboty przyjęty został do ny właściciela fabryki, robotnicy okupo- obecni w kinie dzięki temu zostali 

pracy nowy robotnik, przy czym firma wali warsztat pracy. ujęci. 
zawiadomiła robotników, że zasstosowa- Po kilkudniowych konferencjach w '.Aresztowanvch przekazano wvdzia-
ny ~~dzie podział pr~cy. Robotnicy o~- inspektoracie pracy i przy i.nterwenoji łowi śledczemu. Byli to trzej znani i no 
rzucih tę, propozyCJę 1 zastrajkowali, nie I zWiązku zawod~wego, wczora1 ,W: godz~- towani w policji złodzieje kieszonkowi, 
opuszcza1ąc terenu ,,,f:brycznegc;. l n!l~h po południowych, .~botn1cy opus- którzy niejednokrotnie już. występowali 

* cih mury fabryczne. Dziś rano priZystą- w grupie w poczekalniach kin i teatrów 
(~r) - Dzi~ rano zlikwi~owany zostą.ł pili wszyscy do pracy. 19-letniego Romana. Cyrka (Ch!od-

trwa1ący od kilk'"!astu dD.1 strejk w fa- na 8), Szmuła Feldmana (Lotnicza 22), 

Poszukiwany oddawna przesfepca ~~i~~te~~j<g~y~: is?0•1e~~~~t~z~~:~~~ 
· · • dzom sądowym. Poszkodowanemu zo-

ujęty został przez wywiadowców w melinie przy ul. Przejazd staną zwrócone pieniądze w całości. 
Łódź, l 3 października złodziejskich przy ul. Przejazd. BM•Mff ... •• ....... ••HH•• ... 

(gr) - Wydział śledczy powiadomio Usiłowania Szymczaka uniknięcia 
PRAWO DO SZCZĘ~CIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury nr. 100 
fRZYJDŻ 

wiec 

ny został o poszukiwaniu przez dwa zetknięcia się z przedstawicielami po
łódzkie komisarjaty Antoniego Szym- rządku publicznego, spełzły na niczym. 
czaka, lat 34-ch, nigdzie ostatnio nie Szymczak poszukiwany by! do 2-ch 
zamieszkałego. Szymczak ukrywał się I spraw, znajdujących się u sędziego śled 
przed władzami od dłuższego czasu, czego. Poszukiwał go jednocześnie 4-ty 
gdy nagle wczoraj podczas obławy wy i 13-ty komisarjat za różne urzestep
wiadowców ujęto go w jednej z melin stwa. WYBIERZ swój ios i 

ZWYCIĘŻ w walce o byt, 

Ostatnie dni cyrku Staniewskich Losy do 1-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, W najbliższych dnia-eh cyrk ·Staniew- nikom wybrać się na dobre prżedstawie- , • 

skich opuszcza nasze miasto. Jak zdoła- nie cyrkowe, z którego wszyscy napew- : l\ndrZElii Z ,,PRDłllłEłł" 
liśmy się poinformować, dyrekcja cyrku no będą zadowoleni. I 1 

zmuszona jest zredukować pobyt do kil- l~••••••••••H•••••••• ... ••••••ł!!I •••11acmB1tllllll!DQllM#llllB:J>BB•B&m••-• 

~~r~~~aalg~w~~rd~;w~~ k~te~n~ji;t i Ku PO N ULGOWY il . Lód~ •. 13 października 
skiem największego naszego wędrowne- I • l (gr) -:- N1eszc~ęshwy wypadek wy-
go cyrku jest ogrzewanie tegoż na przed- do CYRKU STANIEWSKICH I I dar~yt s~ę. wczoraJ _w domu przy ul. Lu-
r.ta wieniach w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 111. l'ł ! tom1ersk1e] 41, gdzie spadła ze wszyst-
_, Publiczn.ość. mimo późnej pory roku, I Ważny. ';"e wtorek, 13. X. o 8,30 wiecz I' kich schodów 64-łetnia Teoijla Zimor-
śledzi w dobrze ogrzanym namiocie do- I Okazicie. nm. kuponu \~· kasie cyrku I ska, lokatorka tego domu. · 
k t . któ . i k . de- • otrzyma . po :vykup1emu 1. biletu, a ' Lekarz stwierdził złamanie pod-s ona Y prog-rnm, ry musi se az e drugi tej same1 kate~o111 • . . . , 

mu podobać. Poniew~ż cyr~ Staniew· I _ ZUPEŁNIE BEZPł ATNlE : 1udz!a 1 _przew1ozł P?~zk?dowaną do 
skich pozostaje w Łodzi tylko Jeszcze za- tl••••••••••••••••••••••••se•oe• szpitala im. Prez. Mosc1ck1ego. 
ledwie kilka dni radzimy naczvm Czytel-
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL - A co pani do tego?.„ we kiamDeniie, rozh'iiając sobie głowę. - Złod!zilejką niile jestem i n$gd\y nie 
Karol Halwin, Jeden z najbogatszych poten- - To mój medaJllvon.... Pamiątka po Szewc wzią~ swą córkę za .rękę i dodał: bytami - .rrmrcila mu na dodatek. 

tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- matoe·.· Zwróć mt gio! - Chodź, Maryśkai! .. „ A strzeż się .Wszyscy d.lok<>lai ryk!nę1i śmiiechem. 
~:14~~;8 .~:ś!';'fm biurku tajemniczy list, nastę- _ N~e chcę!.. Ja go znalazłam! ... tei ctiziewczyiny, bo to napewoo zło- Szewc zaCisnął zęby, lypnąl groźni:e 

_ „Uprzedzam pana po raz ostatni: _ prze- Wszystkie dziewaz'Yillki mają pierściorv- dzieikla! oczyma ~ rzekł· : 
stań pan d.ręc~yć 1.wyzyski~~ć robotników, któ- ki' albo ?manzoletki, a ja n1:c nie mam!... Jadz.iia podni1osła silę z trudem i! wió- - Dobr:zie!... BęcWiesz panna miała, 
r~y łdrowie .1 tyc.i~ stracili pr~y. maszynach, , Ja też chcę ooś m1eć!... Nie diam pani! cila do mieszkania d'Oz<>r.czyn~ z pusty- czegio dhcesz!. .. Chodź, Maryśka! 
azeby pan JD!8ł.md1ony,~ kochanki i luksus. Ąle - Ale to 1'est móJ' medalion' - sta- mi w1ad:rami. Wysziedlt zidJecydowarnym kr.okiem. krzywda mści się!.„. Niech ).>BD o tem pamię- . . . · . 
taf ... Ostrzegam po raz ostatnJ!.„ M ś c 1 cie 1 rata mę Ją przekonać Jadlz1ia. - Musisz - Oo et się stało? ... - zapytała Ma- pociągając za SJObą zapl<ł!kaną córkę. 
l u dz k ł c h k r z Y w d". mi go oddać! ctejowa. - N.ie bój się, Jadźka, on ci n11c nie 

H~win ;e;it wściekły, tyll!bardzieJ, że ~ Przyclisnęfa ją do muru, chcąc zer- Jadz.ila powtórzyła jej przebieg zaj- ziobli. ... - pocieszały ją .inne dz'i.ewczy-
o&tatnim m}esi,cu otrzym~je j'!z po raz dr!11!1 wiać medalion z jej szyi. Marysia podni•o ścia· Gdy dozorczyni usłyszała, że Ma- ny. - On tyl'lm taki narwany... A jak tego rodzaiu bst z „ogróżkaDU. ~zywa więc ~• . lk' n. k · d · · d l' do siebie znuego awanturnika spod ciemnej Ma wre· li 'l\.rz:y : rysia o szewca ma JeJ me a 10n, roz- twój medalicm., toś dobrze zrobiła, te 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, 1 przyrzeka mu pięć - Niech mnie pani puśc'i! ... Nie dam! i.Skrzyły jej się oczy. ukradłaś .... 
tysięcy złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- Tatusiu! ... Ta-tu-siu-u-u!... - To już zostaw tę wodę ... - zgo- - Nlie uikrad1am!... - zaiprotestowa-
ciela". . . . - Co tam się stailo?!... - rozległ się dzi~.a się. - Inna przyn~esLe a ty wy- la znowu energicznie. - Dajcie mł 

W pe~ej chwili otwierapl się drz~i gabi- przestraszony głos szewca który wy- poczn1ij„„ B1dula ty moja ... Nie pl'acz... wszyscy spokój!. ... Chcę spać! netu Halwina l na progu sta1e dawny 1ego ro- b' t ł tk' d ó' J k · · • k ć? T botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a 1eg1. z m o ~em na P? w rze. . , ~ a ze ~am ~e pi.a a · ··· . en me Strych opróżnil stę szyblm. Jadzia; 
Ziętkiem dochodzi do. o!lłrej wymiany zdań. .- Ta parn chce m1 zabmć móJ me- dah:on bY:ł moJą n~Jdr?ższą pamiątką po skurczyła się na siennDku i zasnęła. 

Ziętek po tej rozmowie wraca do domu jak dahiOln!... . . . m~tce .... ?rzed śmuerc1ą matka zapowie- W czasie najleps-zeg-0 snu, ktoś ·tą 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- - To Jest :UÓJ medi~hon, proszę pa-

1 
dzLał~ m1, żebym go strzegta jak oka w obudlzii! sizturdiańcam'i" Otworzyła męt· 

dą, urodziwit służącą, 1 którą łączy go głębsze na .... Moja pani wyrzuc1łla go na śm1et-j głowie.... . . . ne oczy. .Przy n1°eJ· ~w.a•a Maci1eJ"owa, uczucie, że Halwln przy pomocy intrrg i szanta- 'k T .)IL l • 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych Il'! ! . , .' - O S'Mę. nie m~r~w ... - poc1,~szała szewc ] policjant· 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania - Zostaw dziecko! - wrzasnątlJą dozorczyni. - Juz Ja ten medaF1on od _ To wlaśn'Le on.a ... _ mówil szewc 
~i,~:08!.r:,ito Po~:1„ ~eJ°i~~:~~~ ~~~;~hotzi szew~, .~wmcając się i'.roźnLe .do Jadźk:t. 1 niej wydostanę„.. . _ MecLalkm kosiztował kilkadziesiąt zl~ 
Arbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- Jak. CL Silę spodobał taiK:i medalion, to kup . W. pól g;odziny P? tym ~arysia . z tych. Maryśka go w spadku dostała 
czór, na partię szachów. sobie!... . . . dz1ec1akam1 bawtla się w gO?J·Itwę .. Pie- po halbce ... 

w pewnej chwili pod wpływem alkoholu . To mó
1
J media~liOn!.. Pamiątka po mo- gow,~ty Felek ty~ razem .me ,,blmco- _ A kto widział jak ona ten mcdał-

~i~s~at~~~ł 1i::1!~=:\ie~1!mu1~~~~'::i!i!: Jej ma~e .... f k k 1 A . . , . kał JUŻ, leb~ ~mt. MNrysia rozgorącz- 'ion zabiera·la? - zapytał poliicjant. 
że 1,>rzy nim leży martwy Arbuzow.„ W teł· .- ere-.ere u u„„ ~mi się waz owanN.wy . ie~ a na u., ~ę. - Dziewczyina sama poświadczy._, 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamyka d~iec'ku zabrer:ać, .bo tak ~!tę tym mł?t- ~ lbe ~łap;esz mrne. - krzyczała. I dzieci widzi1aly, jak ją tarmosila,. .. 
drzwi. Kto go zamordował?.„ Na nocnym sto- k!em i;iocz~stuJę, ze wylecisz" stąd dZ!l'U- - N~e z~ap1esz.... . " . _ To pierwszy raiz ... Wtedy przecie 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: - „Uprze- rawa Jak s1t·o.! . Pue&:owaty Felek „wy~Mą&:a~ nogi, nie zabrała„. 
dzić Ziętka - niech pilnuje medalionu!".„ Zię- - .. To mó. J m.edahion! - .Po.wtarz.ala lecz dlzrew. czyn.ik.a bylla. zw1,n.me1sza. _ Drugi' raz tez· i··ą tarmosi··•a ... _ tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu J d b W h 1 d k b Ił na zastanawianie się, zawiadamia więc teleło- .a ·Zll8., rornąc się re.szrt~am1 sił -:- Mo- . pew~eJ c w1 1, • g Y ta . iegl.a śro~~ brnął dalej w łgarstwie zacietrzewiony. 
nic:znie Halwina o śmierci Arbuzowa ł ucieka g~ nawet powt?rzyć Jalk1e są na TII!m na- k1ei:i uhcy, medalion,, zawieszony na JeJ szewc. 
przetażony do swego pokoju. Przerażenie jego p1sy!... Z Jedn,,eJ strony da. ta: -."15 ma• szyi, ~adł na b~k u.Irkzny. . _ Ni'eprawdal. _ zawdlata Jadźka. 
wzrosło, gdy po kilku dniach 11tirzał żywego Ar-. j 1910 k d j Gd D ewe k l t 1 
buzowa„. Okazało się, że był to ucharaktery- ~ • r? u ' a z. t;?gie nams: " Y . ~ .~ z~ a me zauwiazy a ego - Ja tego medalionu nie wz~ęłam, choć 
zowany sobowtór zamorodowanego w tajemniczy Cl zie - zyj nadzle1ą! 1 pędzrła dialeJ... on byl mójl 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby -:- To nie sztukm! - wrzasnął roz- . A. i:iedla!Lon skrył .się mi.ęd~y k:1:ni.e~ _ No, ~stawaj, panna„. _ rozka-
w ten sposób wydobyć dawne taJemnice Arbu- wśc1ecz;o~y sze"".'c. - Przeczytałaś!... mam.L I czekał. .. ':N kt1ka mmm póznieJ •zał policjant. _ W komisariacie 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- Zruam.y s11ę na takich kawa.lach!... Wy- prze1.echato po mm auto... . . s1·,ę wy1'as'n1·... rzecz wania Arbuzowa, a ponieważ mzystko przema- N 
wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć noś S'llę stąd. 'łeCO splasz,czony wryl Slę W z1e- - f>o CO mam iść dio ko . . t1 ? 
o machinacjach Halwina. P_rzewrócil .wia~ra z wodą i pchnął mię, pr~ysypa~y ptaskiem... Wszelki Pr.ziecie on kłamie!. misana u ···· 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- Jad:mę z taką s11lą, ze padła na podwórze ślad PO mm ziagmął... _ Nie rezonować„ .. Trz.eba i basta! 
cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- -~-•-<--- N' d · 1 ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- ie ma ga ama. 
jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę Rozdział 34 Podniosła się n1echętni1e z siennika, 
po jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się przyczesała palcamr rozgarnięte włosy 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki ~- z~rn#Q"'a j, zarzuciła na plecy chusfil{ę, którą s1'ę padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dma ~I. 
Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest przykrywała. Policjant przyglądał się 
to Rudziak. Ja.dz.iia zmęczona calodzienna, pracą cynr we schody, za nią szewc, ściiskają- jej uważnie w świietle świ'ecy, przytrzy-

Chlebodawczynią Jadzi jest pani dyrektoro- leżaita już na swym barl•ogu, gdy z do- cy rękę swej córki, a z,a nimi kilka cie- mywanej przez Maciejową, jakby chciał 
Wił Hołubińska kobieta zła i przewrotna. na o!kio zmiarfoować, cz.y tak wyg!ądai·ą-Pewnego dnia Jadzia otrzymała list od Zięt- lu rozl:egły się jakieś krzyki. kawych dziiewczyn ~ przygodnych arna- c b . b ć l d . 'k S 
ka, który zapraszał ją na niedzielę do mleczar- - Gdzie on.a?!.„ Ja ją muszę zna- torów emocjonujących wrażeń. a O'SO a moze Y z I() ·zveJ1 ą. zewc 
ni przy ulicy Grójeckiej 18. Pani Hołubi6ska leźć! - krzy·CZ'ał rozjuszony szewc, Jadziia już z góry słyszała krzyki, chrząknąil niiecierpltwie i podkręcał wą
wydarła jej ten list z ręki i zagroziła Ziętkowi trzymając Marysię zapta'lmną za rącz- ale tJ/i.e wdredziala o co chodzi. Czekała sisika. 
policją, jeżeli Jadj':ia pójdzie na to spotkanie. kę. - Niech mi zwróci natychmiiast me \\· i1ęc w naprężeniu. Maciejewa weszła - Niech pani megio k.Ószyka pilnuje 

Jadzia poszła, okazało się jednak, że list ten daldon, bo póJ'dę do poli:cJ'il!... do nieJ' P·ierwsza i odoiąmn.ęta 1·ą na stro- rzekła Ja.dźka na piożegnanie, zwra-pisał Arbuzow, który chciał ją ściągnąć jako za- b„ · · d M · · · J kładniczkę, by za jej pośrednictwem zwabić ~o - Ni·ech się pan uspok1oi.·. - mity- nę· caJąc się o ac1e1owe1. - a pewnie 
p~łapki. ró'l_\'ni~ż Ziętka .. W tym celu I?roponu1e gow.ala go Macliejowa, którą ta sprawa - Słuchaj, Jadźka· .. - zaczęła. - zaraz wrócę ... 
1e1 napisanie list.u do Ziętka, ale Jadzia odma- brardz,o intrygowała. - Niech pan powie W.jem, że zabrałaś ten medalion ... Do- - Debr.zie, dobrze ... - odparła Ma-
wia kategorycznie. d k ~ d .. h d . I b b.. ś Al . d . d . c" . u . tk . t Arb. ob t g t ąca ją do piwnicz- o 1.1a me o oo o o zw. rze Z.1'10 11a ••.• e POW11e 'Z m1, g ·zie- ~eiowa. - mme ws:zys o Jes pewne 
nego lo:h~w w ee e 

0 
w_r I - . O co c~odzi ?„ .. A chodzi wł~śnie żeś .go ukrył.a, bo jalk będzie rewizja, jak w banku .... 

Po kilku dniach Ziętek przypadkiem dostał o to, .ze ta dz·1ewczyna, która z pam po- to Cl go zł~p1ą„.. Wyszli na ulicę. Wiatr ostrymi róz-
slę przez okienko do tel samel piwnicy I natknął 1 lecema u nas z podwórza wodę brata, - Ja me ukradłam!... gami siekł prosto w twarz. J~dźka dy-
slę na Jadzię_ Radość ich była niezml~a. Wie- I jest złodziejką! ... A właśnie!..· Najpierw Ma'ciejowa z,er'knęla na nią spode gotała z zimna. W komisariacie wszyscy 
czor~m postanowił lą zabrać· Udał się więc po z moją Maryską drakę zrob.ita, żeby jej łba. przyglądali sLę j.ej uważnie. Pan przo
taksowkę, gdyż Jadzia ~le mfała sił chodzić. ten medalion z szyi ściągnąć ... Gdybym - Wiid·zhsz przecie, że ja wiem downilk byt zajęty, wilęc ws.zyscy w trój 

W
Gdy w

1 
dróclł, Ja

1
dzlbluz

1 
nie było!. 

1 
t 

1 
z w porę n1ile nadleciał ukrndtaby jej już wszystko .... Mnie powiedz prawdę .... Ja kę usiedli na ławce. Czekali godzinę. 

m ę zyczas e ow em wyc ągn ę 0 ą t d 1 Al · · d • I T · · ·k · Ch · d : ć dl tw Jadz'ka z'·ewala sze d · • piwnicy i wywieziono za miasto. · . yv e y„.: e się !1Le .u alO„· .. eraz mo- c1.ę me wpa UJę. . cę ~e zie ~ e- • , we z eJmowai co 
Po odzyskaniu przytomności Jadzia głodna w Maryska kl1adz1e s11ę do snu i patrzy- go dlobra. Żebyś me ws1'kla, kapuJesz? .. chwilę okulary i przeciieral oczy. 

I zziębnięta udała się do swel dawne! cblebo-!medaliioonu nie ma!. .. Kto wziął? ... Pew- - Kiedy ja nic nie wiłem!. .. Medaliio- Wreszci1e przy:;tąptono do spisywa
dawczyni, lecz pani Hołublńska nie chciała lei j' nie, że ta sama złodziejka!. ... Może które nu nie mam ... - broniła srę Jadźka, nie ni.a protokulu. Szewc długo coś tam kla-
przJylądć: i k ł 1 1 c do orczynl z dziecLa'ków pod'kupiła, żeby podczas rozumiejąc, co tu się stało. rowal, Jadźka zaprzeczaila wszystkie-a z1ą zaop e owa a s ę JN ę z b · · l 1 J · · . M · · „ • b A. A . 'k k' l Macielowa, która była w zmowie z Rudziakiem 1Za .awy sc1ągnę o„„ uz ~a SQę zn~m na ac1e1ow~ ~~a11~ ezr~u~la. . . mu, przo1.11ow1u nwa głową i pisał. 
i miała od nlel wydostać medalion. Okazało j talk11ch rzeczach!.„ Gdzre ona ]'est?... - Do wtręz11en~a pó1ctrz1esz, Jak me A potem rzekl: 
się Jednak, że medalion zginął. Jadzia ogrom- , Chcę z niią osobiście pogadać!„. powiesz prawdy ... - zagrozliła wreszcue· - Zabrać ją„ .. A pan może iść„. 
nie z tego powodu rozpaczała. . I Maci1ejowa nie miała n1c przeciwko - Szewc nie żartuje .. „ To kawał drania! Szewc skł·onil siię i łypnąwszy jesz-

Pewnego dnia, g~y brała '!o.dę z ~ąsledn~e-i temu. Ze słów szewca zrozumiata jedno, - Mogę przysiąc, że medalionu ni'e cze raz na Jadźkę mśctwym okiem wy. 
g~ pod~ó.rza, P~dbiegła d~cmeia~;kajad~~~ j~ I a minowiiieie, że medliion zgi111ąL.. Zna- mam!.„ - powtórzy la Jadzia· - Nic mL szedl. Policjant wziął ją pod r~kę ' 
;~~;~, ;~~~c~~n ~~dw~~~~z d;ieci bawiły się w czył? .to, że z tego ztiotego i1nteresu bę- ni1e z110Mą, ~o jestem !1i'~Wlin~a:·· - No, chodź.„ · 
bllncówkę". dą mc1„. Szewc rne czekał JUZ dłuzeJ na scho- _ Dok d ?. Dlac.z 

" Jadzia uśmiechnęła się do dziewczynki ij A ona już Rudziakowi doniosła, że dach i wpadł nia strych z krzyki·em: stać? _ iapytala zdlaeg.o mam :u zo-
przytuliła ią do siel;>ie. . I medaHon odnalazła .. · Trzydzieści zło-I - Oddasz, psiakrew, medalion, czy _:_ Pr~·ecie nie ukradł f 1i0nym gi osem. 

- Dobrze ... Sta.n so~ie tu taf .. - rzekła. tych gotów.ką jej przyrzekł!... Ona chcia nie?!... Oddasz, czy ni1e ?!... Bo policję . am. ~ 
Nagle - przerazone 1el oczy spostrzegły na · 1 , l "k' 1 . . t ł 1 d · d · · · ó ·di · r - W s.ądz~e będziesz się tłumaczyła szyi dziewczynki złoty medalion. Wyciągnęła ~ a po se~ 1, a e Silę z t1/J.ą argowal-.. 1sprowa zę 1 o W11ęz1em:a p ; z1esz„ .. At h d' M b' ? · 

rękę i zapytała: I Czterdzieści możeby dostafa. A tu -nic., Gdzie schow~taś?!„. W eraztkc ·ot z„b„ asz dcdo przy so ie· „ .. 
1 Medalion znilk.L - Ni1e mam medalionu, więc nie mo- szys 0 rze a tu o ac.„ Jazda„. 

- Skąd to masz?„. ! Czyżby naprawdę Jadzia ukradła? ... glam gO' schować„. - odpar!'.:l spokoi- Wziął ją pod pachę i zaprowadził do 
Dziewczynka cofn ę ta ~ ię nieufn!e !Ni.c nie ~i adomo. Może i wzi1ęta. Trzeba 'nie Jadźka.. aresztu. 

i rękoma zakryta swą szyJę, Jakby się. wybadac. l - Takas harda?!... Tak 81 dyktuje 
chcial:a bronić i odparła prz.elękniona: I . - .Ni1ec~ pan idzie z.e mną n.a górę.„ twoje zilodziejski~ .sumienie?„. Dalszy c1·ąg J•utrn 

_ Znalazlam„„ °f)na tam śp1„.. • Zawrzała w meJ krew. Nie powstrzy- ...,. 
- Gdzie znalazł'taśf....i Macicjiowa poszfai )lłe1tfó'$U n el- mała S'vę i uderzyta go w twarz. 



€X~!lł.~ i3.X Nr. 286 

nr. Niewiażski or me~ H. LUBICZ Dr Rundsz1e·1n Dr H liutsztadtl!~~~~:1~~~ze~!iąż~~~~ę1~?t!:~~~j~ 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych • Ch;r. skórne I weneryczne • • • wyd. przez .P. U . . P. PMf Łodki ~~ 

I seksualnych przeprowadził się na ul. AKUSZER- GINEKOLOG AKUSZER•GINEKOLOQ n~_zw. Jana Bilew::1.:'~0:.__, _:.,n~rs __ ~- " 
ANDRZEJA 5, telefon 159·40 NARUTOWICZA 14 POMORSKA 7 Telefon · Przyjmuje od 8-11 re.no I od 5-9 (Piłsudskiego 69). Tel. 141-32 ' 127·84 ZACHOD:11AzkS6obec~lel 129 82 GARNITURY najelegantsze szyję . po 
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.WIELKI PODWÓJNY PROGR1'M! 
1.-

„Ml• 1111•1• lt•lt• klopolu"" 
W roli 11:ł6wneJ: WALTER, ZNICZ, SIELAiq-SKI I Inni Humor! Smiechl Bombal 

11.-

„Córka . Generała Pankratowa" 
W roll głównej: NORA ·NEY, BRODNIEWICZ. Niebywała treś~ 

=~a kune:fiiYa·owTcI" M TAUBENHAUS Tymczasowe zaświadczenia zamiast metryk 
____ zachodnia 66-a (front parter) 'AKUSZER • GntEt<OLoa wydawane będą petentom bez dokumentów •••••••••••••••19•M••••••H........... Przyjmuje od 8-9 r. i 4--8 w. Łódź, 13 paźd:ziemika. ne Słł na podstawie poeiadaonycli faldcli· 

Zg" k J ł tel (v) .Władze administracyjne komuni- kolwiek starych dokumentów z okresu 

~~··· ALE NIE OSŻTEM ZC>ROWtAf 
Niepewne 2uma szkodzi nerwom, może 
[ko~ztowa mająrek,nawet unie~zczę~li~ 
~•c na cafe tycie! '41 lat doświadcz~n ia 
i sp12c;alizacj1 zastuguja, na zaufanie! 

+ r OLLA'~. 
... Fr P~toZIRW ... TVWV „ t'1 .... + 

JPORZĄOZ . pg. PAT. AMER N9 1959701 

W Wt:MNVM INTERE~IE WYSTRZEGAJCIE <;lfi 

1ers a 246:90 kują, że w spisywane dotychczas t. zw. zaboru rosyjskiego, staryda parzporlów, 
Doktór TR E p M A N „akty znania" zamiast zaS(ubionych lub legitymacyj, patentów kupieckich, świa· 

I '1 zniszczonych metryk urodzenia - &tra• dectw przemysłowych l innych. 
ciły swoją ważność i przez władze nie ~e w.szystkich wypadkach zgłaszają· specJaflsta chorób wenerycznych, 

skórnych. moczopłciowych 

Zawadzka 6 ~;~-12 
od 8-11. od 2--4 I od 6-8 wlecz. 

będą uznawane. . cy się otrzy.nluj" tymczuowe zaświad· 
.Wiele osób nie posiada metryk uro· czenia, zastępują.ce metrvki. PetelllCi, 

dzenia ani inny-eh dowodów osobistych, zwłaszcza rnłoc:Lszycłi roczników, którzy 
ponieważ dokumenty ich zslinęły w ok.re nłe posiadają żadnych dokumentów -

SZKOLA TA~CóW I. Wilczek, Piotr ' • '--' · t ł ' 1 _i_ ś · t ł t &.. do od ' ' •-kowska 120, tel. 222_711 nauka odby- ste WOJlly, KiS1ęg1 s a e1 UOJUO c1 zos a y ymczasowe„v w :u narazt.e nie ou~y 
wa si~ w grupach 1 poiedyf!czo. Spe· wywiezione do Rosji, względnie ul~ły maję aż do gZU:U ureflulowania tej apta• 
cJalne kółka dla pań z towarzystwa zniszczeniu czy spaleniu. . wy przez specfalną ustawę, ktGra Jest 
poniedziałki i czwartki od 5-8 w. Mie-szkańcy, nie posiadający uporząd- oliecnie w opracowatJiu. 

•••••••••••••••••••-••••••••••·~· -IBk~MV~~k~~ów~ra~~ ~ąu ~~~~doo~a~M~,~syw~e 
trudności J>ł'ZY wyrabianiu aktów ślubu na podstawie zeznań dwuch świadków-

' MA~OWARToiCIOWV~H NA<LADOWNICTW! 

• 

lub dowod6w stWJ.e~ajfł(:ych ich obywa b~ę uważane za dokumenty bez ładne· 
z101y1 ctar na do· I telstwo, albowiem żądana jest wówczas go znaczenia. w wypadkach wyjątko-
z1trot•n•• A I nt i I metryka urodzenia. wych, można będzie uzy kać apecjalne 

Obecnie Ministerstwo Spraw Wewn. świadectwa totsamośd, potwierdzone 
do dYSPOZYCit Gen. wydało do władz okólnik. w którym za- przez władze sądowe. Tylko te świadec-
Rydza SHll•łf!CIO • lee.a ~da~anie pete~tom tymczasowych twa będą uw~żane ~a ważi;ie ~arówni z 

• zasWJ.adczen, zastęp1qących metrykL tymczasowymi zaśwaadczemanu, 
Tymczasowe zdwiadczenia wydawa· ·• 

i 
Ich pi rwsza miłość 

tero przeitląda·ć zaczęła listy siostrzeru· baronow•i wypieki oburzenia. Wypieki 
cy. - Było ich flrzy: jeden ze stolicy - te stawały !'ię czerwieńsze w miarę jak 
wnioskując z delikatnego piisma od ko· stara arystokratka odczytywała miłosną 
biety, drugi ciężki i prosty z naddrukiem epilsit:ołę Staszka. 
„Zarząd klucza grzymanowickiego'' był Dziękuję Ci gorąco za Twój list, 
prawdopodobnie raportem od plenipoten który pocieszył mnie trochę w moich 
ta i trzeci, na którym wldttiała townłet tęsknotach. 

229) pieczątka poc2:ty w Grzymanowłcach. Piszen, te tam na Sycylii jed 
Powłeś~ sp6łczesna fi Stara pani dłul!O ostatni list ten wa· ciepło i słonecznie. Tu u nas od 2-ch 

żyła w palcach. tygodni padają deszcze i jest tak ża-
Danuta Kresińska, e.ksrc.dj„n'!.ca w ma· kich i pikantnych pary.tanek, wytwornie - To ocł fal!O szofera - myślała łofoie, że chce się płakać: tembar· 

~::a~~·ow~!~~atnym Jana Zarysu zoata;e chłodnych Anf!ielek, jasnowłosych Nie» 
1 
marszcząc brwi. . dziel, te nie ma Ciebie. 

Nie mogąc znaletć prac„ .... mafąo na mek i opalonych słońcem Włoszek po• Nigdy w swoim życiu nie pr:ze1!1ądała .Wczoraj wybrałem się odwiedzić 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary· dobnych do ciemnych posążków. Ale cudzych Hst6w: dyiskrecfę tę utiała juź nasz myśliwski domek. Ale i tam do· 
sza. chociaż było na kim i na czym zatrzy- we krwi. Teraz jednak, kiedy w grę ·gnała mnie moja tęsknota. Usiadłem 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da- mać oczy, piękna polska hrabina twra- wchodziło szczęście jei siostrzenicy, ba- na sz~zlągu i długo, dłul!o myślałem 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc cała ogólną uwagę swoją szlachetną ronowa zaczęła .się waha6. o Tobie. Czy pamiętasz, 1'ak cudne, 
w platoniczność tego stosunku. zrywa d J śl' t • t 1' t d St · t i z nią. uro ą. - e 1 o 1es ts o ams awa, n e roz.koszne, spędziliśmy tu godziny. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje Kiedy na brzegu, zrzuciwszy z siebie powinien on dojść do rąk adresatki. J11- upojeni pieszczotą i własną miłością 1 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, płaszcz kąpielowy, szła naprzeciw na·d· lia bawi się dobrze i za.czyna zapominać - Ha, bezW1Stydnikl - syknęła pani 
który - c i ężko chory - żeni sle z nią. biegającej fali, nie było jednego męt- o swoim kaprysie. Poc6! więc odnowić Matylda, przerywając na chwilę czyta· 

Stanisław Reczyńskl zostaie szoferem czyz.ny, któryby nie patrzył w jej stronę. w jel t>amięci zacierające się obrazy? - nie - więc to tam gził się z moją Julką, 
u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem A kiedy potem wieczorem, w towarzy· ar·~Umentowała. sama przed sobą. w tym myśliwskim domku: dlaczerło nie 
i hrabiną zawiązuje sie płomienny romans. • d h l C l k' i d • ł "'l I 5 

stwie ciotki sie ziała na tarasie ote O· zas a 1ś s e z1a a w za~y~ en u, przyszło mi to wcześniej do J!łowy? 
N'a plaży gwarnie było i rojno. we.i restauracji, od stolika do stolika pełna wewnętrznej rozterki. Wreszcie Potem czytała dalej: 
Na tle niebieskiego morza podcho- przechodził szept: I we1stchnęła cięzko: Tembardziej pusta wydała mi się 

azącego do brzegów jeszcze barwniejsze - Ach, co za wispaniała kobieta! - Postępuje naprawdę ni~czemnie.„ teraz świątynia naszeJ:!o szaleństwa. 
wydały się piżamy i kąpielowe stroje ką· Julia Grotomirska, przyzwyczajona I srebrnym no:tykiem otworzyła ko- C:tułem, ze jeśli pozostanę tam dłużej 
piących się. · do podobnych hołdów, nie traciła wpraw 

1 pertę. to rozpłac:zę .się chyba. 
Trochę dalej na tarasie wytwornej dzie głow,,,, niemniej - iako kobiecie- 1 Włożyw.szy na nos okulary, przele-- Zgnębiony, poszedłem na nasze 

restaura,cji przygrywała muzyka. Wie· adoracja tak nie mogła jej być niemiłą. '1 ciała oczvma list. . wrzosowisko, ale i tam dognały mnie 
czarami odbywały się tam dancingi, gro· Ciotka Matylda, która przyjechaw- - Tak, to od te~o bezwstydnika.„ złe wspomnienia. 
madząc wielojęzyczny tłum gości. szy na Południe, w podejrzanie prędki I Od tego parobasa.„ Ten ci dopiero ma Czy pamiętasz je·szcze najcudniej· 

Hrabina Grotomiroka, spędziwszy ty· sposób zapomniała o swojel chorobie, tupet: nawet teraz nie dale fej spokoju! sze chwile naszego szczęścia, jakie 
le miesięcy w monotonii polskiej wsi w obserwując uwaznie swoją siostrtenicę, I Poniosła ją złość. Chociaż początko- spędziliśmy z sobą wśród mchów i 
pierwszych dniach _ odzwyczajona nie mówiła nic, tylko uśmiechała się ta- wo miała zamiar przekonać się t'yl.ko, fiołkowych wrzosów? 
od podobnego życia - była nieco oszo· jemniczo. I czy lis~ ten pochodzi. rz~czywiście o~ ~e - Łajdak - przerwała znowu czy-
łomiona. Zaraz jednnk potem, równi~ż i Tes!o dnia baronowa siedziała właś· , czyńsk1ego, teraz zmieniła poistanow1eme 1 tanie baronowa Matylda _ donżuan z 
ją porwało tempo i wchłonął wir kolo- nie przy drugiem śniadaniu. Była sama, - Co się tu bawić w ceremoniał hisz· chłopskiej kufoi: na wrzosy ją wyciągał. 
rowe~o święta . ponieważ ~ulia swoim z~yczajem, już pań~ki i w Wersal, jeśli st;~ną prz~~iw· Patr~cie J:?i. na świńtuch~!. 

Owszem wśród miJtotliwości nowych od rana Iezakowała na plazy. ną 1est sługus w szołersk1e1 hberu - L1terk1 listu skakały 1e1 w oczach. 
zdarzefi z t~sknotą myślała nieraz o swo W pok~ju zjawił się. hotelowy ~~rtier m:u~~ęł,a jakgdyby praJ!nąc usprawie- . Wróciwszy do Grzymanowic, błą-
im Staszku. Ale równocześ-l~e - po- . - Są listy dla pam baronowe) 1 pa· dhw1c się sama przed sobą, poczem za· I dziłem po parku, ażeby zaj ść wresz-
czatkowo pełna rezerwy - zaczęła się . ni hrabiny! - meldował z ukłonem. I częła czytać. 1 cie do naszei altanki. I znów zam~-
tro'chę bawić. j Baronowa przejrzała najpierw skie- Już sama inwokacja „Moja Najdroż: rzyło tni się minione szczęście. 
Pięknych pań było tam wiele, elepnc 1 rowanll do siebie k~encj~ a po· oa, jedyna Julko" wywołała na twarzy (Dalszv. cłą1 Jutro). 



Piecz bokserski IKP-Hakoah będzie powtdrzonyl 
Dlaczego wydział sportowy Ł.O.Z.lł. unłewntnłł mecz tych drutyn 

Protest Hakoahu udowodnił szereg nielormalnoScl 
ł..ódi; 13 paidziernika. 1 Pozna4 tak i• W"ym1etdmie tetmlily nłe DlO(lły Od decyllt Wytł1dahi Sporłówego klubowi 

. Mecs bokserski Hakoah - 1KP, kł6ry odbył I oczywista wthód~ w raciliubę. POstuowł.ono IK.P przytługuie ptawb odwołania alę do illarz-4u 
s1ę. dopiero co w nled~l~lę, ł który wywołał tak j więc 'Wythacayć mecz fut lia na)bliisz4 nłedtielę LOZ_B. Hakóah natomialt Dl,611łby &ię następnie 
d~ze I>?,rllsienie, r6wn1ez . i ze wzitłędu na, zna· i 1S bm., zaś na Wszelki wypadek urezerwowanf zwtócl6 do PZB, a pónl&Waz. ehodll o narlll~e
nue11Ac orzeczenia sędziego punktowego tego · r6wnleż terntln l Ustoo•d• (W rar!e nłeprzewi• 11łe statutu, pr1yp1tsźczać nalezy1 te sprawa urue-
mezu - został unłewatnionyl . d~anych trudnołcl). watnłenia meczu był.aby wygrana. 

Wadom.ol4ć ta lotem błyskawicy obiegła łódz
ki światek sportowy, powodując liczne komeh· 
tarze l domysły. By W}'§wl.ilic powody tego 
unłewatnlenla Jakllafdokładniej i. najbard~iej źród 
Iowo pocłaJemy 11astępuj4ce ciekawe szczegóły: 

Przepisy PZB przewiduję. że w meczach o 
mistrzostwo dru:liynowie w boksie zawodnicy mu
s.zą być watea.i na godzinę przed zawodami. 
Pr:i:epls ten powinien bye przestrzeli(IUly dlatego, 
by ~wodnicy po waieniu mieli dosyć czasu na 
naldyte puyl[otowanie się do wałki, Ponieważ 
mecll IKP ~ Hakóah był wyznactony na godzinę 
11.30, według w1ponuuanego wytef przepisu wa· 
żen.ie powinno się odbyli o goclz 10.30. Tym
czasem delegat wydziału 1portowego LOZB p. 
Nowłckl sp6fhił slę o 35 minut i wdenie mogło 
się odby6 doplero o goda. 11.05. 

Następnie w myśl przepisów PZB puy wate
niu obowiązani 1111 bye, prócz delegatów Wy· 
działu Sportowego, również i Wszyscy sędzio. 
wie wy:tnaczeni na dałle zawody. Jednak ii ten 
przepis został przez Wydział Sportowy LOZB 
niedopatrzony. 

Oryglnalny protest · 
Union-Touringu 

Lódź, 13 pa:idzlerhikl'l. 
Dowladulemy się o niezwykłe oryglnal11ym 

proteście złoiOnym przed meczem piłkarskim 

l!T. - LTSO. (odbył się w 11terłzlełę) orzez kit· · 
pitana drużyny Union-Touring, Jak wiadomo, w 
barwach L TSO. od dwuch ostatnich meczów 
wystąt>ui-e na prawym skrzydle Palczewski, 
który przed niedawnym czasem został WypusZ• 
czony z więzienia. l(apltlln UT. motywule ptO• 
test tym, że gracz, mający za sobą prteszłość 
kryminalną fest osobą na boiskach piłkarskich 
niet10iądaną a nawet niebezpieczną, 
, Ciekawym tym protestem t:aimĄ się obecnie 
władze Piłkanld"', ·a decythl Juka zapadnie, 
będzie miała znaczenie zasadnic,ze, 

„ceglelskl1'-mistrzem 
drużynowym okrli poznatns~iego 

Pflma.6, 13 paźdźietnika. 
Mistr.nm dtu~)'ttowym okręgu pOtnanskiego 

w bok1ie l!loe.te.ła tirlltyna aCP, którl awe ostał• 
nie _punkty zdobyła walk0werlm wobec lli~prz}'" 
łiyćia na tnecl!! Cujavli z fn.owrodawia. 

· Jak wiacl.omo sekcja bosetska CujavH uległa 
rozwiązaniu. 

Noji zaproszony do Niemiec 
Powołując się na 'Wymienione ni"formalności W poniedziałek Polski Związek Lekkoatle-

kierownłctwo sekcji bokserskiej Hakcahu zło- tyczny otu7mał z11.pto111&e.nle dla Nufl od Nil?mie. 
żyło protest feszcze przed rozpoczęciem meczu. ckiego Związku Lekkoatlctyezneg-0 na zawody 
zwracając rónleż uwagę na „dziwny" sposób w hali berliński~j, które się odbędą clnia 14 listo-
ważenia sawocłll!k6w IKP. Mianowicie przewod- pada br. Dystans ble4u ma wynosić 3000 mtr. 
niczący Wyd1łah1 SJ>ortowego LOZB p. Bedna-

1 
I>rttżyna bokserska łłakoahu, kl.óra została po konnttn w nledtlelę przez IKP, w meczu o ntł· •

1 

Byłby. to pier~zy występ Nojł w zawodaćh 
rek wałył cz11•ci pięściarzy w koszulka~h, 1aś I strzostwo drutynowe okręgu Mec:t ten fedm1k :iostał unlewa!ułony. w hali. . 
pozostałych bez kouutllk. Aezkolwiek co do tej ' . · . · - ' 
Q.stat~ieJ ~wutfł pr:iepłst PZb nł.e sę aup~łn!e „ ••••• ~ ....... „.„ ..•••••••••••••••••••••• „ ...•. łłłłłt••„„„ 30 ·· le· c•e pracy· spa· fłOWeJ'" 
wyrazne, 1ednak ii.te ule.ta kwestii, te wazen1e ł N J 1 . 1 t I , ,,. 1 1 ' B 
pcp~:i~~>i1al~'!b~lł~~ala~1 się juz na WQf.(lrai· a eps en s ;,[ po scy kpt. Jeriego Mlslńskłego 
szym po111edaenlu Wydiillału Sp-0rtoweito LO:t!B. . Zasłt1żony dział-acz: sportowy kot. Jerzy 
Stwier~zono, ze rzeczy"?ście młało, mleJsee lia· zostali sk1asyłłkOWlłbł przez PZLT Mtsiński obchodzi! obecnie 30-łecie swt!i pra-
tuszen1e statutu PZB l postanowiono pro.teS\t I cy sportowel W roku 1906 rozpoczał on star-
u~au. Tyns samym ustla konieczność rozegra• . Warszawa, 13 patdziernlka. PANIE: tować w za~odach lekkoatlehrczttych .1 pitkar-
ni.a ~ęday IKP a ~akoah~m ponownego lll~:i:u l(omlsla sportowa PolsklegQ Zwlą$ku Lawn t) Jędrzelowska Jad'!lga; 3) Vo_lkmer•Jacob~ skich w barwach Pogoni (Stri!r ·a . następn : e 
o nuslrzostwo druzynowe ckrtcu• albow1~m Tenisowego ustaliła ollcialną listę ,graczy poi• son Oetttuda, 3) Rudówska, 4) I 5) „x equo"I Pogoni (Lwów). Odniósł on w lekkie! atletYce 
przez uwagl~łh?lea( ~ fcrotest~ak ltf 0;hu zos•ał skicb na rnk 1936, l(ołelność dziesięciu nall1.1p- Głowacka I Jędrzejowska Zo!ła, 6) Lllpopówna, szereg sukcesów w biegach dhtższvch. Po
U?e°: popt:KJJ°~1 ~) :;zon{nJ w 4 omo zwy. SZ}'ch w kónkurencll panów, pań i juniorów 7) Neutnanówna, 8) Litnlewska, 9) Jaśkowla· wolnie zostaje mistrzem Warsrawv w biegu 
cięi. wem , 1 ewa ony. przedstawia się następ11ląco1 kówn:i I 10) Oaldda11ka. 1500 mtr. w r. 1932 i bierze udział ·w trójmeczu 

Tradnofc na11u1~ła tpra"'!a 111tałei:i.i• terminu JUNIORZY: 1 lekkoatletycznym Polska _ Jul(osławja _ 
ponownego ~eczv. IKP., ktort bę,d~ie gospOda· PANOWlfi"' I) Konczak, Z) Tłoczytlskl Ksawery, 3) Ciał· Czechostowacia w Pradze. Broni także kilka-
rzem zawooo1';• 1j1~0 t:r:Un 25 md Juz zarez~d~o- l I Z) „x equo" Hebda i Tarłows!d, 3) }gnacy !<owski, 4) Niestrój, 5) Gotschalk, 6) Strzeleckj, krntnie barw WarszaWY w oitce nożnej. Za-
:!!Y ;„ u s P a przyi!,a a mec~ ł.ó •m:: 1 Tło'1zyński, 4) Wittntan, 5) Spycltału, 6) Bratek, 7) Staniszewski, 8) Slrnnecki, 9) Jurasz I 10) kłada WKS, a następnie Legję. Jest także WY-

-•-- ZWM* - ·-1· 7) Phal, 8) Bełdowski, . 9) Horain, 10) Maiew~kl. l(ęślikowski. bitnym dziataczem i bierze 11. dział w pracach 

Lekkoatletkl włoskie psi~ ~r•e d ł ~~h Kg~~ ~i'P~tk.w~a;:i~ :v11. o~~~se:0art~: 
d f E ..... & U'Wll (I statnio Witepreze!!em. Kpt Mish5.ski .iest rów-

lepsie 0 rantUSkfCh 9 . nież członkiem komltetu europejskiel(O Mię-
Paryż 13 października. J Nowe pa·z~pisy PZPN • ...._Terminy meczów tniędzypaństwo• dzynatodowei Federacji Lekkoatletycznej. 

Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny wych.-Trener Otto w Warszewie 
pań - f'rańcia ~ Włochy zak011czył sle zwycię· Nowe motOC"klowe 
stwem lekkoatletek włoskich w stosunku 59:44 Warszawa, Hl października. nowe przepisy piłkarskie. (M. łn. obrodca ma li · 
p. Z 9-u konkurencll Włoszki wygrały 6 l szta- Na wczota)szem posled:tenlu zarząd P. z. j WYbilać piłkę betflośrednło w pole nie podaJą~ rekordy jw łata 
fetę, a Francuzki tylko 3. Najlepsza formę wy P. N-tt ustalił kilka tćr111h1ów meczów między- ' jeJ bramkarzowi), Frartkfurt, 13 pa~dzłerllika. 
kazała mistrzyni olimpijska na 80 mtr. przez I I H 
plotki Valla ~Włochy), WJrgrywaiac zdecydo- państwowych, które rozegra Polska w roku Warszewski CIWF. or"anizuie w listopadzie Zttauy niemieck motocyklista Eritst eunc 
wanie swoi·ą konkurenci·ę. Tastoni i Gressi od· ·przyszłym. W dniu 6 czerwca odbędzie się! dl 'eh studentów I :bsolwe~tów kurs pił„ ustanowił w poniedział;k ~ Frankfurcie szereg 

l W ł , a swoi . I motocyklowych rekordow swiata ze startu za-
niosły podwójny triumf, zalmuiao oo dwa mecz ze Szwec li w · arszawłe, w po owie lip· karski pod ·kierownictwem trenera PZPN. p. trzymanego lótnego. 
pierwsze miejsca. Z francuskich lekko a tle tek ca Oclhędzie się mecz z Rutttuulą, zaś 5 riatdzier l(urta Otta. PZPN., korzystając z pobytu tre• [ Na kilometr „lance" Henne uzyskał na ma· 
bezkonkurencyjną byla tylko Nicolas w skoku 
wzwyż. . 1tika rewanżowy mecz :i Oania tóWnież w War- nera Otta w Warszawie, odbędzie ź nim w dulu l szynie 500. ocm. „PMW", czas 13.24 sek. co ozna 

Technlczne v.ryn1ki zawodów były następu- szawle. Nie ustalono ieszcze terminów meczu 8 listopada konferencję, na któreJ omówione bę• eta P.rzecu:tną szybkosć 272 kim, na godzinę. 
. . B Na milę Henne uzyskał przeciętną szybł<Ość 2112 

jące: wy1azdowego z Niemcami oraz meczów z el· dą dotychczasowe wynikł pracy nad rozwojem kim. na godzinę. Wyniki powyższe są nowymi 
80 mtr. Testo11l (Włochy) 10.1. 200 m Per- · I t t ą I k · 

rou (Francja) 26,4. 800 m. Bulzacchi (Wiochy) gią 0 w · . piłkarstwa w Polsce I wyciągnięte będą ewebt, re ordami świata dla maszyn w kategoriach 500 
Z:Z7,2. 80 m. przez plotki Valla (Wlochy) 12,2. PZ:~·. wydał komunikat do okręgów, te_ iużj wnioski Ila 1>rz;yidość. ccm,, 750 ccm i 1000 .ccm. . 
Sztafeta 4x100 m. Wtochy 51 sek. Skok wdał na naibhzszycb meczach muszą być stosowane Poza tym szybkosć 272 kUn. na godzinę 
Testoni (Wł.) 5,4o. Skok wzwvz Nicolas (Fr) - stanowi absolutny rekord światowy na motocy-

1,55. Rzut kulą Oressi (Wł.) 9.Z2. Rzut dyskiem Plany polskich . klu dla wszystkich kategorii maszyn, 

r1~~~ ~~! 34,86. Rzut oszczepem Gres!'; 'Wt.) narciarzy Australia ogłosiło 

D k ł itld na rozpoczyna)ący się wkrótce sezon llstę najlepslych tenisistów 
05 Ona e Wyn. l Ktak6w, 13 pazdzierotka. świąt Bożel!O Narodzenia od 23 grudnia. Londyn, 13 października. 

ja~E1 ń'ikich juniorów W pływaniu Polski Związek Nar
1
c:iarski_ ~~trti~tza Ir. ~· do ~ stY'cznia 1937 r. Triasa prowa- Australl!skl Związek Tenisowy o:doslt listę 

. ."li ,Tokio od,były się mistrzostwa p_ływackie I w nadchodzącym se·zome zwro.c1c w1ęk- dz1ć. będzie z .Kra.i.kawa pr.z.et Ktynłoe,ę do klasyflkacyJną naJtepszych swoich tenisistów. 
k h k t d tw z k W ł t d Wśród panów pierwsze miejsce zaJmuJt: 

1 ~n~crow, na toryc uzys ano nas ępuJę<;:e wy• I szą uwagę ~a propiagan ę .na~ciars a .w Il op. ane~o 1 is Y1 pooz~ P.owr.o o Adian Quist przed Crawfordem, Hopmau 1 
nik11 d 1n S' 1 03 d okręgach wileńskim, śląsk1m 1 lwowskim , Krakowa 1 .Wam•ziawy, i!dz1e ra1d się ia· Bromwlch podzielili 3.cie miejsce, podczas gdy 

10ft mtr stylem owo ym: iema : prze ; d · l k ' Y 
Saimą t:P3,2. 2ao m stylem dowolnym: Hajakawa W okręgu wileńskim, pos1a a1ącym oncz · . . • :u1any \V Europie Vivłan Mac Grath sklasriiko· 
2:211,2 pr:ted Mijamoto 2:20,6. 400 m styłelll do·w najlepsze w Polsce poza Zakopanem wa· Drugi ra1d p~o1ektowany jest od .11 ny :io_st~ł dop}er~ 11a 5·trm. ~ieiscu. 
Iwe.tt1 5100 przed Takahashi 5:02,6 800 m stylem runki śnieżne znajdu~e się kilka tysięcy do 21 lutego. Rt11d ten wyruszy równ1d . Wsrod pan pierwsze mrn1sce dzielą Joan 
l!owc!nym Iwata 10:25 przed Takahashi !0126,8 . . ' h kt. z Krak()wa do Worochty, Sła'W!ska, Kry• Hartlglm I nle1man1t w Europie Coyne przed 
100 m na wznak Kodama 1:13,6 przed Taenaka narciarzy nie-zrzeszonyc • orzy W przy . \Vru ł , k · Wynne i Hopman. 
1:14,2 200 m klasyczn. JamaguH 2:50,6 prl!led szłości stanowić mogą bogaty rezerwuar ruoy, Zakopaneg-0, <WllS Y 1 za ończy się l ------
.Misigori 2:52,4 sztafeta 4x200 m stylem dow. dla konkurencyj klasycznych. Z dotych· w Krakowie. , . 

Szkófa li~ndiowa 9135,8 przed Szkolę Gospodilr· czasowej działalności P. z. N. okazało się w tegorocz:ivm poi011ą,gu l'laLdo-wytn bę I Zwyc•ostwo Baer'unda w Ameryce 
stwa Kuiowego 9148,2, że Zakopafie posiada ~łównie doskona· d~ wago.ny n;i1eslikalne z wagonem rr!- l't E 

Ang'la "'""kOnc~ł~ ły.ch skoczrków i zjazdow.ców, co jest w stauracYJnym 1 przechowalnią tta!l.':t. I . . Nowy Jork, 13 paihłmierńlka. 
I ..,u u lt:ll , • ł .związku z miejscowymi warun· W taidach tych oczywiście o ile wia· Znany hńliki bokser .Gunnar Bae~I.ui;d połto-

scts ym 'ł , PZN , 'd k' , . . b d · , d · • nal w Nowym Jorku nieznanego bbze1 amery· 
flantj ę W t~nfisle 12:7 kami. Wobec tego wys1 ki . · POJ ą w run. 1 sn~ezne ę ~ Spl'Z'/lac,, spo. ziewa l kańskfego boksera w wadze ciężkiej Sandy Mac 

Londyn, u października nadchodzącym seżome w kierunku odpo ny 1est ltctnv udział cudzoiz1emcow. Donalda w 2iej rundzie przez ko. 

V/Londynie zakotkzyl się m~cz teniso~ w wiedniej akcji ~zu~a~ia n_?wvc:h t~len.tów * . . JA MłW 
bali pomiędzy Francją a Anglią. Zwyc1ęzyła w okręgach wilenskim, sląskim 1 lwow· PZN. otworzy w n~dchodzącym. sezo . , . 
A!1gii;i w stosunku 12:7. F.~ancuzi !1aogó~ za- ! skim. n~e na Ka~ptowytn Wier.chu sz~ołę nar· rzy prowadz;ic będą*kumy z1azdowe. 
w1edh, ponoszlJc szer~g porazek. M. 1nnym1 Bo- ; * c1arstwa z1a·zdow(!.!!O. Juz obe.cme wyty-1 * * 
rotra .?rzegdr~ł ~- Aubst1mem O:·~- 2tc~~:~~!.: z w~~: I W bieżącym sezonie zimowym prze.· cza się urozmaicone trasy na Kaspro- Posiedzeni rady narciarskiej, w)"ztna· 
~zą n iel!pG i: ian,; ą y a pora~„,a o a · , 'rr • • I 17 b b d _ ,1. t · 
dem 310 ti6. Jedyne zwycięstwo w ~rze poje- . \Vidywana jest przez Tow, n.rz.ew~e~ia · wytn.. . . . . czon.e ?a •• m. w u YuJH.U s acyjnym 
d}"11t.:r.eJ t\dnleśH Francuzi prtez Jama1ńa, który l N ardarshva oq~an~zacja dwuch ra1dow l Kierowini1k1em. szkoły będzie Brom-

1 
kolei lmowe1 na Kasprowym, zostało od

pokoMł Petersa. „ . nat1ciarshlch' wzidłuż Karpat. · .sław Cze.eh. Ponadto zaangażowanych, wołane i odbędzie się dopiero pod ko-
w,ł 7 grze poHdvro1neW1 i;>1adra 7~5ou2s~6uS-2.6Feret prze- Pierwszy raid odbęd·~ię się w okresie zostanie kilku innych instruiktoró"f>1, któ- ' niec bieżącego miesiąca. 

gra a z parą are- 1 e • • . • . . 
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Humorek 
Profesor Plumpek fest członk&m ~u 

brydiyst6w. Przez całe ll<>ce gta w brydża. Cza
sem w dzień również, Słowem - brydż wypeluia 
niemal całe jego życie. 

Ostatnio profes~ Plumpek obcli.odził so.ą 
rocznicę swycli. urodzin. Małżonka zfoż.yla mu 
z tego powodu serdeczne gratulacfe, poczem 
dodała: 

- Widzisz, Boleczku, gdybyś nłe traci tyle 
czasu na grę w brydż.a, miałbyś fm dzU eouaJ
mniej sześćdziesiętkę... 

** ' * 
Mayer nadaje depeszę do swego spótmka 

w Gdańsku. W zdenerwowaniu i pośpiechu wypi
sał tekst i podaje blaukiet urzędnikowi na 
poczcie. 

- Panie, ta depesza jest napisilGa bardzo 
niewyraźnie.. Ja tu nic nie mogę przeczytać!. , 

- Na to Mayer .z oburzeniem: ' 
- Bo to nie jest depesza dla pana, tylko dla 

iWorobiejcz!kal " 

·M 
W Srafdołku ukazało słę na słupacli łele

grałfoznycli nasłępuJące ogłoszenie: 
- ,,Do obywateli Grajdołka w miejscu. Uwa

'ga!,„ Ten, który sprawcę tego, który na rynku 
przy m<>ścle przy drodze, która Mzie prze-z las, 
czyli który szedł właśnie wytef wspomnianą dro
gą i który dokonał napadu, go wskate otrzyma 
Jako · nag.rodę złotych płęćdzłesłęt od' tego, na 
którego ten, którego wskaże, napadł". 

** I I * ! 

Dyrektor teatru spotyka w kawłarnł z:nafo
mego. 

- No, Jak tam, dyrek·lorze? - pyta znafo
my. - Poprawiło się?„ 
. - Cokolwiek„. Da~ej teatr był do poło

wy pusty, dziś fest do połowy pełny_ 

** ' * ' 
Staś Jest wfelk·fm leniuszkiem. Znowu został 

na drugi rok w tef samej klasie. 
Gdy matka dowiedziała się o tym, poczęła 

mu czynić wy.rzuty: 
- Wstydziłbyś się, Stasiu, siedzieć w tef sa

mej klasie z takimi małymi chlopczykamłl „ -
Przecie ty Już jesteś duży!... ' 

- Ja na to patrzę inaczej, mamusiu„. - od
parł malec. - Ja się bardzo cieszę, gdy widzę 
Jak cl mall chłapcy są dumnJ, ie siedzą w jednej 
klasie z takim dużym chłopcem, lak iat •• -

1986 

Za.tśc a antyfaszystowskie w T-'ondyoie 

W Londynie ·doszło do starć ulicznych między faszyStami a antyfasz}'ISlami. Fo· 
to.gra& przedstawia moment kiedy policja rozpędzała manifestujących utyfa

szyst6w. 

Wojna w Hirizpanłi 

lłr. -

Japoński związek fabrykantów kaipelu· 
szy ogłosił weiziwanie do ludności. by od• 
dawała stare czapki i kapelusze na cele 
mar}'lllarki wojeD111ej. ~ysłowcy od
świeżą te kapelusze i Sl])TZedadzlJf a do
ch6d przeznaozooy będzie jako dar na 

hełmy stalowe dła maryinarzy. 

Twórcy nowych modnych wzorów prze
kraczają czasem dopuszczalną miarę. 
Oto jedna z fabryk londyńskich wypu
ściła na rynek obuwie ubrane kolorową 
skórą ściśle wedłul! wzoru tandaru an· 
gielskiego, Fotografia przedstaiwia takie 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Fo~rafia 1vzedstawia zmotor')'20wany oddział żołnierzy lifen. Franco. właśnie „patriotyczne" półbuciki. 'lml!!!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!l!!!!!!!!!!O!!~~ ~-!!!!!!!!~!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~ --= .;:~ 

• 
Zólta kartka 

nłeibe~ioozeiistwem. Do1piero prized! - To bezcefowe - odparł mu ci:cho 
trzema dniami czytałem w pismach, że Wal~stona. - .Wiszyscy się poddali. Na
banidyci wymot1dowali na tej linii kiłku- wet oficer angielsk:i z s~siędnie1go prze-
d:d~sięciu paisażerów. działu. Nie damy sobie rady z łotrami! 

- Mam nadzieję, że na nas nie ne Gdy z.naleźli się w gę.Slt~m lesie, ban-
. Siedzieliśmy na tarasie wytwomej , Chińczyk wycią.gnął z ki~,szenł jatCą~ pa.dną - uśmiechnął się Boover - Zre- dyd kazali się zatrzymać ISfWym ofiarom. 

kawiarni londyńskiej. Robed Boover, brudną, żółtą karteczkę papieru i na- sztą wszyscy europejczyicy, jadący tym - Teraz nas zrewidują, a po tym 
zięć słynnego finanisi.s.ty an,gielskiiego, kreślił na niej parę słów. poci~iem, spewnośdą są uzJbrojeni. . wymordują - szepnął Wallston. 
WąlLstona, sięgnął do portfelu, by za.pła- _ Niech pan to schowa _ odezwał - Nie da.Hbyśmy sobie rady - od- :Wlkrótce rozipoczęła s·ię skrupulatna 
cić kelnerowi rachunek. się znowu _ To może się ,panu kiedyś parł Wałłsfon - Bandyci chińscy 'Są ,le- rewizija osobista. 1

Wypadła mu wówczas ia'kaś pomięta, przydać. Tu w Amervice i w Chinach. piej UZibrojeni, niż my, Mają karabiny Boover wydl\!!!nął swe listy polecają-
żółta "kar:tecz.ka. Podniósł ią szyiblko i po- Boover uśmieichnął się drwiąco. maszynowe.. . _ . , oe, mięidzy innymi od ki1ku Z1nanych ge: 
kazał nam ją. Chciał w pierwszej chwiai rzucić karte- Rozmawiali prze:z ~arę godzim. . . ner.ałów chiń'skich i pokazał j1e szefowi 

- Czy nikit z wais nie zna chmSikie:go? czkę, ,lecz jednak s•chował ją do poriJfe- Nagle 1Wal1srfon skoczył na rÓ!Wlne bandy. . 
- spytał. lu. nogi i dopadł do okna. __ To nlewa'ż.ne! Z.giniesz, jak wszys· 

- Nie - odpowiedzieliśmy mu. Upłynął rok. Boover ZUjpełlnie zapom- - PociaJ! stanął! - zawował - Pe- cy twoi towarzys•z:e! - roześmiał mu si~ 
. ~ Te parę słów, napisanych po chiń- niał o małym chińczyku i jego kai:itecz- . w.no coś się stało! _ , w twarz. 

Siku, zaidecydowały o moim życiu. Gdy- ce. Gdy kurpił sO'bie nowy portfel i prze- XI/; ~ei chwi:H o~t~orzył,v słę . drzwi Ban;dy.ta zabrał mu portfol, złoty ze~-
bym nie miał tej karteczki, już dawno- kładał ze starego rozmaite zapiski i do- pr~ed~1ału.. ~~zah się w nich d'waJ prze- garek, papierośnicę i ści~nął z palca· 
bym nie isitniał. kumenty, natknął się na pomiętą kartkę. razem podróż:ni. _ sy~net. _ 

Spoirzałem nań z zainteiresowaniem. Chciał ją znów wyrzucić, ale w ositatniiej - Odczepiono nasz wagon! .- .wołał W porit&el111 z:na.lazł żółtą karteczkę, 
Robert Boove.r zapalił cygaro i odez- chwili zawahał s·ię i włożył ją do nowego jeden z nich -:-, Jesteśmy Z'gu;b1~i.I To którą Boover nie~dyś otrzymał w N o-

wał się: portfelu. bandyci! Istorhtue bandyici od~e:pi;h wa- wym Jorku. 
- To bardzo ciekawa historia. Chce- ~ kil!Ka tygocin{ pÓznie·1 wielkie pis- gon pierwszej kila1Sy, by obrabować pa- _ Skąid fo masz? - spytał ostro, 

de posłuchać? · . mo nowo-jorskie, w którym pracował, sażerów. . spogląldaiąc na Boovera. 
- Oczywiśde - rozle.!!ło się kilka wyisłało go do Chin, !!dz:ie w tym okre·- Szajka, składająca się z kilkuset o- _ Dosfałem od Chiń·czVl{a, któremu 

gfosów. . . sie · toczyły się za•ciekłe walki. ' sób, otoczyła wagon ze wszystkich st;on: uratowałem życie _odpowiedział mu. 
I Boover począł opowiadać„. Boovier spędził parę miesięcy w Sześciu zbirów, uzbrojonych w noze 1 Szaf bandy odbył krótką ro·zmowę z 
Przed ośmiu laty mie1s·zikał w Nowym Szan1gha·ju, skąd, zaopatrzony w rozmaite r~wolwery, weszło ~o ś1odik~. Jeden z kilku swymi towarzY'szami. . 

'Jorku. Pracował wówczas w dzientnikar- wizy i listy polecające, wyruszył w głąb mch, prawdopodobnie przywodca, wła- Boovera oddzielono od pozostałych 
stwie. Był reporterem politycznym. Chin. . . . . . dał językiem an!!ielskim. pasażerów. Gdy powiedział, że młoda 

Pewnego wieczoru włóczył się po Y" poc1ąig~, M.ory!111echał do. Peki;iu,_ _ Wychodzić! Wszyscy wychodzić! dzie.wczyna jest je~o narzeczoną a 
Harlemie, dzielnky murzyńskiej Nowego zna1dował~ się niewielu e~rope.1czykow. - wołał. . WaUston jeń ojcem, pozwolono im przy-
'Joriku. Boover za1mował prze•dział w;a,z z~ Pasażerowie po.słusznie sipeł.nili roz- łaczyć się do nie,:!o. 

Przed jakąś brudną knajpą dwaj rośli ;starsz~~ dy.s1.tvnidg'o~~nym An,g.hkdie;n 1 kaz. Jakiś młody Włoch, który próbo- · Bandyci rozstr.zelali wszystkkh pod-
murzyni tłukli niemiłosiemie młodego 1ego corKą, m o ZlUUKą uroiczą ziew- wał stawić opór, · padł na podłogę, prze.- · .; h 
Chińczyka, który ro~pa·cziH:wym głosem czyną. . d . . clJ T . szvtv kulami. ro •. P~~dstawili przy życiu j.e'dynie Boo-
wzywał pomocy. 'fk czks1e to . rn~-trze słaW1 ll sr· Bandyci ustawili podrómy.ch w ~ze- vera Wallstona i jego córkę. Chiil.czvk. 

Boover pośpieszył mu na ratunek. Ang '1 . 
0 aza sr ·~ ~amem ł .. a. I o- regu. Kilkunastu człnków szajki wy;i1os· któr~ wręczył Booverowi karteczkę, hył 

Był bardzo silny fizycznie , . to też szy~: nem, znan~m d~nb~s ąt w ascicie lm ło z wagonu bagaże, poczem podroznym czfonkiem tej samej bandy, działającej 
ko uporał się z murzv:na~i. Poz?stawi~i iogirhmnyCh' prbe isię ion w przemys o- kaząno ruszyć w drogę. również na terenie Stanów Ziedinocz0-
oni swą ofiarę i skryli się w c1emnos- wycB. w mac 1" d ł h t m na - Zaciągna nas do lasu - szepnął nych. 
. h oover spog ą a z .zac 'i'/Y e . W ll d B · d · h B d · ciac · d 1. . . · • k T k · ik · d · n nie trupio blady a sfon o oovera - . 1 Po paru mac oover wraz z z1e-

Boover chciał również od a ić się, Je~d .er j" .ał 1!1'fi nei ziewczy Y tam się z nami rozprawią. ·. wczyną i jej ojcem znajdowali się już w 
gdy mały Chińczyk ch~ycił go za rękę i wt zia ż~łuj:1~ ·eu ~brałem się w drogę z I Młod.a dzie·wczy.na !rzymała się kur· Pekinie .. 
powiedzi11;ł łai;rianą angielszc zyzną: mnie córką - powiedział mu w pewnej chwili czowa o1ca. Była na:"poł przy~omna .. , \Y'krotce Boover poślu.lJił uroc.zq Wi-

- Dz1ęku1ę panu .. ~ni. chcieli W 11 t _ W dzisiejszych czasach po· 1 _Nie poddam się. Będę się bronic- ktonę Wallsto·n abi · Pan uratował mi zyc1e. ' a s on . . · d · ł B 
z Be. kl ł ńo po rami'eni'u dróże w Chinach są związane z d:uzym powie zia oover. oover po ·epa i; • • • • -~- __ • • _ . . 

za w:tdawcl} 1 linik; M';ydawnlctwo ...R.eoubl ka", Soi z oi::r, odo. RedaktQr od.t!.ow1~d~lalll:v.Jan .Orobelmak. Łó~~ :eiotrkow,~a 49. , 
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